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12IIII1IK WARSZAWSKIPrenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . . 8 rs r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc — 6 7 k .

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z e j m u j e  s ię : w Warszawie, W głównym  k an to rze  D yrekcji
przy ulicy M iodowej N i 4 7 8  i w innych je j k an to rach  m iejskich', — w St.-PctersburRU 
w k sięg arn i M . W olfa  w G ościnnym  dworze N r . 18 , 19 i 20 i w Moskwie, w księ­
g a rn i tegoż w dom u R udakow a na K uźnieckim  m oście. -  Za ogłoszenia p o b iera  się: 
za ieden  raz 6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne nuisiera sprzedają się po 5 kop.

Prenumerata Zamiejscowa:
z ® d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a rok 10 rs r .

6 m iesięcy 5 „
3 m iesiące .2 „ 50 k„

1 m iesiąc - ,8 4

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną w łasnością D y­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą  zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeby  podlega ją  skróceniu . Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  listy przy jm ują  się tylko frankowane.

Redakcja otw arta jes t dla interesantów , eodiiennie od godłiny 11 do 12 a rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: Aw anse i n o m in ac je .— K om isja sa n i­

ta r n a .— K om isja rządowa spraw iedliw ości.—  D yrekcja  g łó ­
wna tow arzystw a kredytow ego ziem skiego. —  M ag is tra t m . 
W arszaw y .— K a sa  oszczędności. — O b er-p o licm a js te r m.
W arszaw y. -  Przegląd polityczny — Telegramy i w ia­
domości telegraficzne-—Dział miejscowy: W yjazd J e -
nerał-F e ldm arszalka . —  Podziękow anie. —  1 K ron ika  poża­
ró w , K ronika nadzw yczajnych wypadków. — K u rje rek . —-
Pogoda. __  O św ietlen ie .—• K ursa  m onet. —  Wiadomości
wewnętrzne: Podróż J .  C. W . W . K s. M ikołaja M iko ła- 
jew icza.—  P oseł p o rtugalsk i. —  Zm iany w dyplom acji. —  
W ystaw a rękodzieln icza.— Nowy w ynalazca.—  Koleje żela -
zne __ W yciąg  z ustawy kolei żel. konstantynow skiej. —
O fia ry .  W odociągi w K ijow ie.—  Fałszywe b ile ty  k re d y ­
towe. __  Spraw a.—  P o jed y n ek .— B ibljografja . — T rzę sie ­
nie z iem i.— WiadomOSCi zagraniczne: A u s trja .— F ra n ­
c ja . — A zja. -  Przewodnik Warszawski: i t. d. —  F ei- 
leton: R u p e rt Godwin (d . e . ) . _________________

Awanse. — Nom inacje.— Przez  Najwyższy rozkaz w w y- ; 
dziale wojskowym, z d. 9 ( 2 1 )  m aja , awansowani z o s ta li; 
na  wakanse: w pu łku  g renad jerdw  7-m  żraudzkim  arcyksię- , 
c ia  F ranciszka K arola, ze sz tabs-kapitanów  na kapitanów : 
B urlej, ttdorenn  { A n d r z e j )  i Andrefewski, z poruczulXUw 
na sztabs-kapitanów : Ogorodnikow, Sidorow, KisUrew l 
Dielanowski; z podporuczników  na poruczników : W oj-
now, R a iy n , Gubenko, Romanenko, Starowierow, Chał- 
kionow (B azyli), Iwanow, Admajew , Rześniowiecki i K a -  
7jer- z chorążych na podporuczników : Chałkionow  (T e0" 
dor), L ik a d i, Fiłonow, M ansztejn, Otroclww,-Smirnski 
i  Woropajew.— Z d. 10 ( 2 2 )  m aja, m ianowani zostali: n a ­
czelnik straży  ziem skiej pow iatu sokołowskiago, liczący się 
w piechocie arm ji k ap itan  Łopaciński -  naczelnikiem  s t r a ­
ży ziem skiej pow iatu łukow skiego, z pozostaw ieniem  w p ie ­
chocie arm ji, w m iejsce porucznika arm ji B rzezińskiego ; 
sz tab s-k ap itan  3 2 -go  krem enczugsk iego  pu łk u  p iechoty  
Ż y lin  naczelnikiem  straży  ziem skiej pow iatu sokołow skie­
go z zaliczeniem  do piechoty arm ji; porucznik  6 -e j b ry g a ­
dy' arty le r ii Jaroszew— pom ocnikiem  s ta rszeg o _ a< ^ u tan ta

f e j l e t o n  d z ie n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

RUPERT GODWIN
CZYLI

t a j e m n i c e  b a n k i e r a .

(D alszy ciąg; F a trz  N r. 9 2 — 1 1 0 ).

Bankier wiedział dobrze że z Danielsonem nie 
mógł być hipokrytą. Pomimo całej umiejętności 
panowania nad sobą i maskowania się, Godwin 
przekonał się po sto razy może, iż małe, szczurze 
oczki jego starego komisanta, przenikały mu do 
gruntu duszy i czytały najskrytsze jego  myśli.

Jednej tylko tajemnicy nie znał Danielson, w e­
dług mniemania Godwina — to jest tajemnicy zni­
knięcia kapitana Westford’a.

Podczas trwania obiadu, przy którym garsoni 
miejscowi ciągle usługiwali, nie podobna było m ó­
wić o interesach. Godwin jednak pamiętał o swoim  
gościu, ażeby jego szklanka była zawsze napełnio­
ną i to naj szlachetniejsze m  winem — Danielson lał 
w siebie jak w okseft a garsoni patrzyli zdumieni 
Qa drobnego, niepozornego człeczynę, któremu nie 
uiogli nadążyć nalewać szklanki.

Bankier jednakże nic prawie nie pił, co nie uszło 
bynajmniej uwagi starego Jakóba, który z uśmie­
chem złośliwym  i twarzą pełną ironji poglądał na 
taką wstrzemięźliwość swojego pryncypała.

zarządu a rty le rji okręgu w ojennego w arszaw skiego. — Z d. 
11 (2  3 ) m aja: naczelnik urzędu  żandarm erji powiatów li- 
pnow skiego i rypińsk iego  kap itan  Gomahckl, mianowany 
został naczeln ik iem  pow iatu lipnow skiego, z zaliczeniem  do 
jazd y  arm ji i przem ianow aniem  na ro tm istrza, w m iejsce li­
czącego się w jeździe  arm ji sz tabs-ro tnnstrza  Goraczkow— 
skiego.

K om isja sanitarna.— W  roku  1 8 6 8 , rząd  p e rsk i, u s ta ­
naw iając w T eh eran ie  radę  sa n ita rn ą ' dla obm yślenia środ­
ków do przec ięc ia  g rasującej w tym  k ra ju  w ciągu osta tn ich  
la t pięódzieśięciu ciągłej praw ie  epidem ji cholery, wezwał 
C esarsko-R osyj ską m isję o delegow anie lekarza  do zasiada- 
n ia  w 'te j radzie. U znając korzyść jak ie j można było oczeki­
wać z takow ego rozporządzenia rządu  persk iego , i uważając 
za pożyteczne pod względem  naukowym  i w widokach zasło- 

i  nien ia  R osji od epidem icznej cholery, należenie do czynno- 
j  ści pom ienionej rady  delegata  ze strony  rządu  rusk iego , ra - 
i  da lek a rsk a  wydała d la tego de legata  osobną in strukcję , 
i  N astęp n ie , z powodu zakom unikowanych 4 lipca i 9 sie rp - 
I n ia  18'6 9 r .  z wydziału azjatyckiego doniesień lekarza  de- 
! legow anego do P e rs ji, o istn ien iu  w n iek tó rych  m iejscowo- 
! ściach tego k ra ju  zakorzenionej cholery epidem icznej, z nad- 
! m ienieniem , że rząd  p e rsk i n ie przedsiębierze  należnych 
i środków przeciw ko szerzeniu się tej choroby w swoich g ra ­

n ic a c h  miniat.prfttwn enraw w ew netrznvch. zapobiegając 
w niesieniu na  nowo cholery w Cesarstw o przez g ran icę  pffl- 

' ską  (jak  to  n ieraz zdarzało  się), uznało za pożyteczne usta - 
! now ienie specjalnej kom isji dla obm yślenia zaradczych śro<D 

ków Z Najwyższego zezwolenia kom isja ta  ma byc ustano- 
! wioiia w końcu tego  la ta  w T y  flisie, a w czynnościach je j 
! p rz jjm ą  udział członkowie adm inistracji m iejscow ej, dyre- 
i k to r wydziału lekarsk iego , g ubernato r astrachańsk i, lekarz 
j przy m isji rusk ie j w T eh eran ie  i d e leg a t ze s trony  rządu 
j p e rsk ieg o . (R u s . Inw .)

K om isja  R zą d o w a  Spraw iedliw ości o g ła sz a , iż K o m ite t 
U rząd za jący  n a  3 4 2  p o sie d z e n iu  w d n iu  13 (2 5 )  m arca  
ro k u  b ie ż ą c e g o  o d b y te m , n a s tę p u ją c e  z a p is y . )
sz p ita la  S ta ro z a k o n n y c h  w W arsz aw ie  rs . 1 ,5 0 0 ; 2 ) dla

’’ do m u  P rz y tu łk u  s ie ro t  i u b o g ich  s ta ro z a k o n n y c h  r s .  I , o 0 0 ,

3) d la dwóch szkółek i ochronek N r. 1 i 2 dla b iednych  
dziewcząt starozakonnych po rs. 700  d la każdej, czyli dla 
obudwu razem  rs . 1 , 4 0 0 ; '  4 ) d la bóżnicy przy  ulicy D a- 
nielewiczowskiej rs . 1 ,0 0 0 ; 5) d la bractw a starozakon­
nych w W arszaw ie na przyodziew ek ubogich rs . 5 0 0 ; 6 )
na ogrodzenie cm entarza na  P radze rs . 1 2 ,0 0 0 , a nad to  
część sum y ja k a  osiągn ięta  będzie ze sprzedaży placu pod 
N r. 150 A  na P radze  położonego; 7) dla szpitala  D zie- 

{ c ią tka  Jezu s  w W arszaw ie rs. 1 ,0 0 0 ; 8) dla Tow arzystw a
i Dobroczynności w W arszaw ie rs . 5 0 0 ; 9 ) dla Dom u przy-
| tu łk u  i pracy  w W arszaw ie  rs. 5 0 0 ; 10 ) dla In s ty tu tu
I m oralnie zaniedbanych dzieci rs. 5 0 0 ; 1 1 ) d la Dom u
| schronienia starców  i kalek  w G órze -  K alw arji rs . 5 0 0 ;
I 12 ) dla szpitala  E w angielickiego w W arszaw ie rs. 6 5 0 ; 
j 13 ) dla gm iny Żydow skiej na P radze  rs . 6 0 0 ; 14 ) d la
! gm ini Żydowskiej w W ąrszaw ie  rs . 3 0 0 ; nakoniec 15 ) p ro - 
j  centy  od sumy rs . 2 5 ,0 0 0  w 4 IJ procentow ych rusko  - pol- 
[ skich obligacjach skarbow ych, zb ieżącem i kuponam i a l-p a n , 
j  dla rozdania pom iędzy ubogie rodziny i na wychowanie je -  
; dnego chłopczyka lub dziewczynki biednych rodziców, przez 
i n iegdy Ja k ó b a  Flatow a, bank iera  tu te jszego , tes tam en tem  
| w końcu g rudn ia  186 5 r .  p ryw atn ie  sporządzonym , n as tę ­

pn ie  zaś praw nie ogłoszonym , poczynione, w myśl A rt. 9 1 0  
K . C. z zachowaniem  praw  osób trzecich  i pod w arunkam i,

I p° DfretjyS
! skiego podaje do pow szechnej wiadomości, że d la ułatw ie- 
: n ia  odb ioru  należytości za lis ty  zastaw ne w dniach 2 0 i 2 1 
i M arca (1 i 2 K w ietn ia) wylosowane, niem niej kupony w 

pó łroczu  1-m  r . b. do w ypłaty przypadające, przyjm ować 
| będzie ta k  lis ty  zastaw ne wylosowane, jak o  i kupony za re - 
j w ersam i z księg i'sznurow ej wydawanem i, od dnia 20 M aja 
i  (1 Czerwca) r .  b . do dnia 6 ( 1 8 )  Czerwca i . b . codziennie,
I wyjąwszy św ięta, od godziny 10-ej z ran a  do 1-ej z połu- 
| dnia, a to  dla w cześniejszego onych spraw dzenia. Tak lis ty  

zastaw ne, jak o  też kupony p ła tn e , sk ładane być w inny obok 
i  oddzielnych deklaracij wyszczególniających j e  w porządku  
1 num erów , z oznaczeniem  lite r ,  w artości i ilości sztuk. D e­

k larac je  sp isane  być winny na d rukach, k tó re  są p rzyspo- 
sobione w b iurze  D yrekcji Głównej i na  żądanie in te resan -

N akon iec , zd jęto  ob ru s i postaw iono  n a  sto le  de- 
s e r - t e n  n ieu n ik n io n y  ep ilog  ho te low ego  ob iadu  na 
p row incji —  w sparty  z je d n eg o  b o k u  p rzez  b u te  ę 
w ina P o rto  lu b  le k k ieg o  B o rd eau x  k tó re  g arson  
ty tu łu je  o ry g in a ln em  C h a teau -L affitte  m i ceni na 
k a rc ie  ośranaście szy lingów  butelkęl „

W  chw ilę po tem , służba  odeszła , zostaw iw szy 
dw óch  b iesiadn ików  sam ych zu p e łn ie  i w esoło p ło ­
n ący  n a  kom in ie og ień . . ■

_  A  te ra z , do in teresu! zaw o ła ł k o m isan t w y ­
chy la jąc  je szcze je d n ą  lam pkę s ta re g o  a ra k u  G oa.

Je d n a k ż e  G o d w in  n ie sp ieszy ł 8ię ja k o ś  z p rz y ­
stąp ien iem  do ow ego in teresu . S p o g lą d a ł on zam y­
ślony w rozżarzone  n a  kom inku  w ęg le  i  zastanaw ia ł 
sie, jak im  sposobem  naj w łaściw iej będzie  spe łn ić  ta k  
tru d n e  zadanie, to  je s t  ofiarow ać sw ojem u kom isan ­
tow i w spó ln ic tw o  w zbrodn i. _ _ _

N ak o n iec  postanow ił ju ż  co n n a ł czynić i ozw a
się tonem  pow ażnym : .

—  S łuchaj D an ie lson , ty  i j ą  tak że , b ra liśm y  n ie ­
raz  ju ż  u d z ia ł w in te resach  tak ich , k tó ry m  św ia t m e
d a łb y  poczciw ej nazw y. . „

—  1 św ia t m ia łby  zu p e łn ą  słuszność, pan ie  Gro-
dw in. ,, .

—  P o w ied z  m i je d n a k  Ja k o b ie , a le  szczerze, czy 
w ierzysz  że is tn ie ją  ludz ie  uczciw i w interesach!' _

—  B a  i ja k  uczciw i jeszcze! P rz y n a jm n ie j n ie ­
m i ta k  d łu g o , d opók i ich  m e schw yta ją  n a  oszu­
stw ie, fa łszerstw ie  lu b  innej zb ro d n i. .

—  M asz rację! W  teiri ty lk o  leży  c a ła  rozm ea.

Z b ro d n ia rz  o d k ry ty , je s t uw ażany  ja k o  nędzn ik , n ie  
godzien  n aw e t p o stro n k a  n a  k tó ry m  go  pow iesić  
m ają, g d y  tym czasem  n ikczem nik  zręczn ie  zam as­
kow any , uchodzi za św iętego  czasem!

N as ta ła  chw ila m ilczenia, po k tó re j b an k ie r  zno­
w u się ozw ał g ło sem , k tó re m u  s ta ra ł się nadać  p o ­
zó r obojętności:

  C zy  p rzypom inasz  sobie ow ego k ap itan a  m a­
ry n a rk i k u p ie ck ie j, nazw isk iem  H a r ie y ’a W estfo rd , 
k tó ry  zjaw ił się b y ł ta k  n iespodzian ie w W llm in g - 
d o n ,  z n a tarczy w em  żądaniem  zw ro tu  z łożonych  u
m nie  w depozycie  pieniędzy? .

_  O! ta k ... P rzy p o m in am  go  sobie doskonale.
  A. w ięc, w yobraź sobie, że ten  zuch  u m arł.
—  D o praw dy!
— D an ie lso n  spo jrza ł p ro s to  w tw arz  p ry n cy p a - 

łow i, lecz w tem  je g o  w y k rz y k n ik u  „D opraw dy. , 
n ie  czuć by ło  najm nie jszego  zadziw ienia .

—  N ie m a w ątp liw ości, moj d ro g i.—  „K io iow a 
L iK j” za tonęła  w raz z całym  ekw ipażem .

A  zkądże p a n  w ie sz , ze k ap itan _ W e s tfo id  
m ow ał się n a  p o k ład z ie  „królow ej L ihj- 
._ Z k ąd  w iem ?.. A leż  to  rzecz oczew ista. P rz e -

. . . • • i /  A l / r o ł n

—  — I '  ^  ( A , . , . 0 5

znajdow ał się n a  p o k ła d z ie  „królow ej L iu j - ,
__ Z k ąd  w iem ?.. Ależ to  rzecz oczewista,

cież k a p itan  b y ł w łaścic ielem  tego  o k rę tu  1 w resz ­
cie on  sam  o b jaw ił m i stanow czo iż n az a ju trz  w raz  
z w schodem  słońca  odpłynie . I  d la  czegozby  z re ­
sztą, n ie  m ia ł o d p ły n ąć  na p o k ła d z ie  te g o  okrętu?

—  I  ja  nie w idzę żadnej k u  te m u  p rze szk o d y  —  
o d r z e k ł  k o m isan t śm ierte ln ie  b l a d y - l e c z  pan  w iesz, 
że n iek ied y  w życ iu  cz łow ieka z d a rza ją  się szcze-
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tom udzielane będą. W łaściciele listów zastawnych lab ku­
ponów na rewersach wymienieni, w term inie prawem ozna­
czonym, to je s t od dnia 10 (2 2) Czerwca r. b. począwszy, 
należności niemi objęte, o ile sprawdzenie listów lub kupo­
nów kwestji nie nastręczy, wypłacone sobie mieć będą.

Magistrat miasta Warszawy. — Z powodu często przy­
chodzących pod decyzję Sądów spraw o ^spisowych uchyla­
jących się od służby wojskowej, wnosić należv, że nie wszy­
stkim spisowym dostatecznie znane-są rodzaj i wysokość ka­
ry, za takie uchylanie się, -dla tego, oraz w zastosowaniu 
się do otrzymanego w tej mierze rozporządzenia W ładzy 
W yższej, M agistrat podaje do powszechnej wiadomości, że 
Komitet Urządzający w wykonaniu Najwyższego rozkazu w 
dniu 31 sierpnia r. 186 7 zapadłego, postanowieniem na 20 9 
posiedzeniu swojem odbytem dnia 2 2 września (4 październi­
ka) t . r . ,  za uchylanie się służby od wojskowej ustanowił na­
stępujące kary: 1) Kto dla uniknięcia służby wojsko­
wej sam sobie umyślnie kalectwo zada lub zadać dozwoli, ten 
w razie gdyby okazał się niezdatny do służby wojskowej, 
lub gdyby miat więcej nad 31 lat wieku, ulegnie oddaniu do 
ro t poprawczo-aresztanckich na lat cztery. Zadający sobie 
kalectwo którzy nie doszli jeszcze 1 7 lat wieku, przeznacze­
ni byc winni do ro t poprawczo-aresztanckich, lecz nie na­
leży ich używać do zwykłych robót ciężkich tylko kształcić 
się mają w rzemiosłach będących tam w użyciu, po ukoń­
czeniu zaś 17 lat wieku oddani być winni do służby woj­
skowej. Jeżeli zadający kalectwo którzy na mocy wyroku 
sądowego z powodu niezdatności do służby wojskowej ska­
zani zostali do ro t poprawczo-aresztanckich i po upływie 
term inu pozostawania w tych rotach, okażą się niezdatnymi 
do frontowej lub niefrontowej służby wojskowej, albo jeże­
li dosięgną więcej nad 31 lat wieku, odsyłani być mają do 
Syberji na mieszkanie. Jeżeli zadający sobie kalectwo, po 
zrewidowaniu w Urzędzie Rekruckim okaże się dotknięty 
chorobą niedozwalającą przyjęcia go i do ro t aresztanckich,' 
natenczas zamiast oddania do tych rot, wykonany będzie wy­
rok skazujący na zesłanie go do Syberji na mieszkanie. 
M ałoletni którzy za zadanie sobie kalectwa oddani zostali 
do ro t poprawczo-aresztanckich, na zasadzie niniejszego ar­
tykułu, jeżeli po dojściu w tych rotach dó 17 lat wieku o- 
każą się niezdatnemi do służby wojskowej, odsyłani będą 
na mieszkanie do-jednej z gubernij Syberji zachodniej, z u ­
życiem ich tamże do robót według uznania miejscowej 
zwierzchności, stosownie do postanowionych w tej mierze 
przepisów. 2) Spisowi którzy nie stawili się do supere- 
wizji lub losowania, jako też którzy bez wieści wydalili się, 
jeżeli po ujęciu ich lub po powrocie do miejsca zamieszka­
nia okażą się niezdatnymi do służby wojskowej, lub jeżeli
ł r t l o ó  U  3 ~     -  -  •  -*  >  *  *  * " 7  t 5 -----C   ' 1  «

ży na czas od dwóch do czterech miesięcy. 3) Spisowi 
przekonani o przedstawienie fałszywych dowodów, lecz do 
służby wojskowej niezdatni, albo mający więcej nad 31 lat 
wieku, ulegną, pozbawieniu wszystkich praw stanu i zesła­
nia na Syberji na osiedlenie, albo też pozbawieniu wszelkich 
szczególnych praw i przywilejów do osoby i do stanu przy­
wiązanych i zesłania do gubernji Toipskiej lub Tobolskiej 
na mieszkanie, z zamknięciem na czas od jednego roku do 
dwóch, lat albo oddaniu dó ro t poprawczo - aresztanckich na 
czas od półtora do półtrzecia roku; albo też pozbawieniu 
wszelkich szczególnych praw i przywilejów do osoby i do 
stanu przywiązanych i zesłaniu na mieszkanie do gubernji 
Tomskiej lub Tobolskiej, albo oddaniu do r o t ' poprawczo- 
aresztanckich na czas od jednego do półtora  roku.

Magistrat miasta iVarszawy. — Wzywa strony in tere­

sowane, którym awizacje bezpłatne doręczone zostały, aby 
opłatę za utrzymywanie psów w r. 18 70 do Kasy Poboro­
wej Pomocniczej miasta Warszawy, licząc od jednej sztuki 
rs. 1 rocznie, wnieść pospieszyły, w przeciąg u jednego mie­
siąca od daty otrzymania awizacji. Uprzedza przytem M a­
gistrat, że po upływie tego terminu do opóźniających się z 
wniesieniem przynależnej opłaty, kroki egzekucyjne zare- 
gulowane będą.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawę z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 17 (29 ) Maja roku bieżącego włącz- 
nie, wydała książeczek nowych 7 3, na które, tudzież na da­
wniejsze w 43 8 wnioskach, złożono rub . sr. 7,7 19 kop. 
60. Na żądanie 117 uczestników (prócz procentu rub. sr. 
2 7 kop. 3 1 ^  należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów) wypłaciła rub. sreb. 6 ,062  kop. 39 \l\ i umorzyła 
książeczek 33; przeto uczestników 2 0 ,4 1 8 , posiada kap i­
ta ł rs. 7 6 4 ,4 2 2  kop. 58.

Warszawski Ober - Policmajster. — W  N r. 9 6 Kurje- 
ra Codziennego podaną była wiadomość, o nadesłanych 
przez kogoś do redakcji kilku kawałkach szkła, znalezio­
nych w chlebie, bez wskazania piekarni, z której chleb ten 
pochodził. W  celu przedsięwzięcia dla dobra powszech­
nego stosownych środków, zapobiegających nadal podobne­
mu niedbalstwu i nieuwadze ze strony piekarzy, jak  ró ­
wnież i innym nadużyciom -i uchybieniom, jakich dopu­
szczają się rozmaici przemysłowcy i rzemieślnicy, W arszaw­
ski Ober-Poliem ajster znajduje koniecznem wezwać miesz­
kańców tutejszych, aby w razie dostrzeżenia czegoś podo­
bnego, nie poprzestawali na zakomunikowaniu jedynie re ­
dakcjom pism, samego zdarzenia, lecz meldowali o tem ró ­
wnież policji z niezbędnemi szczegółami, lub też, podając 
fakt przez gazety, dostarczali redakcjom wiadomość o na­
zwisku i miejscu zamieszkania osoby, lub nazwie zakładu, 
których artykuł podany dotyczę, w tym celu, aby wytknięte 
nadużycie lub uchybienie, nie przechodziło bezkarnie dla 
winnych i w miarę możności było wykorzeniane.

golniejsze wypadki... A może też jakaś przeszkoda 
nieprzewidziana, jakiś wypadek nagły, powstrzyma-
płyną})ltana na Stałym lą,dzie 1 tylko j e8'° s^ tek  od-

. Ąle to niepodobna! zawołał Godwin. Upew­
niam cię najsolenniej, że Westford odpłynął na po­
kładzie „Krolowej Lilij” i że w tej chwili, wraz jej 
szczątkami, spoczywa na dnie oceanu.

- Ale w takim razie spadkobiercy kapitana mo­
gą się zjawić w każdej chwili i żądać zwrotu złożo­
nych w depozycie 20,000 funtów sterlingów?

— Mogliby zjawić się z podobnem wymaganiem 
tylko w takim razie, gdyby posiadali jekieś dowody 
na to, iż depozyt istotnie u mnie pozostał. Lecz je- 
śli nie mają. dowodów...

Przecież musi istnieć pokwitowanie, dane 
Westfordowi przez pana.

. -11a to pokwitowanie zatonęło pewnie wraz z
nim na dnie morskiem.

. A  jeśli je  złożył w trzecie ręce przed odpły- 
męciem do Chin?

Nie wierzę temu. Człowiek zazwyczaj nie 
przewiduje losu jaki go spotka. W  każdym razie 
JA liczę na szansę, że pokwitowanie zginęło wraz z 

estfordem. W  takim razie jedna tylko osoba wie 
o z ożonej u mnie w depozycie sumie — a tą osobą

iruLVbetpSie?P0WiedZ mi PrZet°’ 027 m ° g ę  Ci
py tan ia ia! ^ JUŻ ra z y  P °P r zednio  u fałeś mi p an  bez
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Dzisiejsze wiadomości polityczne są. bardzo 
szczupłe. Z A ustrji nie m a nic nowego prócz 
doniesień o układach  z galicyjskiem i mężami 
zaufania. P rogram y wyborcze ogłaszane obe­
cnie przez różne stronnictwa., sa ty lko  w y ra ­
żeniem znanych od daw na ich zasad, a w tym
względzie program  z G racu o k tó rym  wspo­
m inaliśm y wczoraj, trzym a pierwsze miejsce.

G abinet paryzki zgodnie z życzeniem lewicy 
wniósł p ro jek t do praw a, aby merowie i ad- 
junkci m ogli być w ybierani ty lko  z łona rad  
gm innych. Czy przez to  zyska sobie w izbie 
poparcie lewicy niewiadomo, bo praw ica z po­
wodu odmowy upoważnienia kom itetow i cen­
tra lnem u propagandy  do przekształcenia się 
na stowarzyszenie polityczno - wyborcze, s ta ­
nowczo jes t nieprzychylna gabinetowi p. O lli- 
y iera, i ty lko  obawa rozwiązania ciała prawo-

. ~~ ł  rawda, i to maw et w rzeczach ważnych, lecz 
rngdy aż w tak ważnej jak obecna sprawie? Otóż 
zapytuję cię, czy darowizna tysiąca funtów, wypła­
calnych w dziesięciu ratach po sto funtów każda, co 
trzy miesiące będzie dostatecznem wynagrodzeniem 
za twoją dyskrecję w tej sprawie?

■— Bardzo dostateczną!
— W  takim razie, przygotuj akt takiego pomię­

dzy nami układu. A teraz powiem jeszcze, że po­
trzebuję nie tylko twego milczenia lecz i współdzia­
łania także...

— Możesz pan liczyć i na pierwsze i na drugie 
zarówno. °

— To dobrze. Więci tedy posłuchaj co powiedzieć 
zamierzam: Westford powierzając mi w depozyt 
pieniądze, powierzył zarazem i tytuły własności pe­
wnej niewielkiej posiadłości ziemskiej. Otóż te 
tytuły i ta posiadłość muszą do mnie należyć...

— Lecz z jakiego tytułu?
“  mocy aktu sporządzonego dla mnie przez 

Westiorda w chwili odjazdu—aktu, w którym kapi­
tan przekazuje mi na własność swoją posiadłość, 
w razie jeśli w sześć miesięcy po podpisaniu go nie 
zwróci mi pewnej sumy pożyczonej na podróż.

— Gzy podobna! Posiadłość ta ma do pana nale­
żyć na mocy takiego aktu?

— Tak jest, aktu sporządzonego formalnie przez 
prawnika, na którym ty podpiszesz się jako świa­
dek.

dawczego wstrzymuje ją  od jawnego wystą­
pienia przeciw niemu.

W  kortezach hiszpańskich, 25 maja (6 czer­
wca) miała być wniesiona, kwestja obsadzenia 
tronu i nadania rejentowi atrybucij królew­
skich. Gabinet madrycki wezwał wszystkich 
przychylnych sobie deputowanych aby stawili 
się na ten dzień. Podobno marszałek Serrano 
zamierza złożyć godność rejenta jeżeli kortezy 
nie nadadzą mu wspomnionych atrybucij.

Pomimo że rząd Stanów Zjednoczonych za­
aresztował głównych sprawców napaści fenie- 
nów na Kanadę, obawiano się tam  nowego a- 
taku i wszelkie środki w celu odparcia go by­
ły  przedsięwzięte.

T e l e g r a m y  
1 D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

B e r l i n ,  1 czerwca (20 maja). Król 
wczoraj, w towarzystw ie Bismarcka, 
udał się do Ems, dla odwiedzenia 
Cesarza Ruskiego.

Ge n u a ,  1 czerwca (20 maja). K rą- 
2-y pogłoska, że  ukazały się nowe 
bandy w Terra di Lavore; 25 bandy­
tów greckich wylądowało w K a- 
labrji.

P a r y ż ,  1 czerwca (20 maja). Latour 
d’Auvergne ma się lepiej. Prezes  
rady stanu Parieu, podał się do dy­
misji. Zapewniają, że  Barlkelemy 
będzie wysłany jako poseł do Bru­
kseli, Lagueronniere do Madrytu, 
Prevost-Paradol do W aszyngtonu.

B e r n ,  1 czerwca (20 maja). Rada 
zw iązkow a wysłała jenerała Hess 
do B e l in z o n y ,  dla aresz to w a n ia  i in­
ternowania w łoskich wycłu.dźców; 
zaleciła rządowi kantonu Graubin- 
den pilnie czuwać nad wychodź­
cami.

S Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 30 (18) maja. W  Sferach dobrze poin-^ 

formowanych zapewniają, że przedwczesną jest po­
głoska, jakoby mianowanie ministra dla Galicji 
miało nastąpić wkrótce. Wpierw ma nastąpić za­
mianowanie jednego z polaków galicyjskich na mi­
nistra bez wydziału, lecz i to także nie przyjdzie do 
skutku przed zgromadzeniem się sejmu galicyjskie­
go, ( Wolffs T. B.)

— Ależ ja  nie byłem przecież przytomnym przy 
spisywaniu tego aktu?

— Masz kiepską pamięć dzisiejszego wieczoru ko­
chany Jakóbie,—sądzę jednak żfe pamięć ta naprawi 
się jutro przy wypłacie pięćdziesięciu funtów a kon­
to naszej umowy.

— Powiedz pan stu funtów, a dowiodę, natych­
miast, że mam pamięć wyborną!

— Zgoda. A teraz poszukaj W pamięci, czy nie 
znasz jakiegoś prawnika, któryby potrafił zredago­
wać akt podobny, najzupełniej formalny i któryby 
zarazem potrafił dokładnie zfałszować podpis West- 
forda?

— Pozwól mi pan zastanowić się chwilę, zanim 
mu odpowiem na to pytanie.

Przez kilka minut pozostał tak w postaci zamy­
ślonej — z wzrokiem utopionym w żarzące sie na 
kominie węgle, wreszcie rzekł:

— Tak, znam człowieka jakiego nam potrzeba.
( — I  możesz kazać mu wygotować ów akt na­
tychmiast?

— Naturalnie — ale ten człowiek zechce może 
aby go zapłacono z góry.

— Zapłacim mu z góry i hojnie.
— Ale jakże uczynimy z naśladowaniem podpi­

su Westford’a? Gdzież dostaniem oryginalneg0 
wzoi*u? .

Godwin Wydobył z kieszeni skradziony w Weat- 
ford-Grange list kapitana i podał go Danielso- 
n°wi. , (d. c. n.)
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* Wiedeń, 31 {19) maja. Dzisiejsze pisma poran­
ne ogłaszają odezwę komitetu niemieckiego postę­
powego w W iedniu do wyborców do sejmu niższo- 
austrjackiego, oświadczającą się za pokojowem i li- 
beralnem spółdziałaniem wszystkich narodowości. 
{Tamże).

* Paryż, 30 {18) maja. Książę de Grammont wró­
cił dziś wieczorem do Paryża. {Tamże).

* Neapol, 29 {17) maja. Sąd przysięgłych wydał 
wyrok przeciwko bandzie Manzi, która ujęła ang i- 
ków Moensa i M urray. Manzi i dwóch innych 
rozbójników skazanych zostało na śmieic, ziewię 
ciu do robót ciężliich na całe życie, trzech na 21 
lat, a jeden na 20 lat do tychże robot. ( ou ai.

Bl* Madryt, 30 {18) maja. Jenerał P rnn  wezwał 
listownie nieobecnych deputowanych, ażeby stawili 
się na posiedzenie kortezów w d. 6 czerwca, na kto- 
rem roztrząsane będą ważne kwestje i zdaną będzie 
sprawa z usiłowań ministerstwa co do ustanowienia 
stanowczego rządu. {Cor. Hav. Bul-)

* Madryt, 30 {18) maja. L ist Prim a wzywa de­
putowanych nieobecnych, ażeby znajdowali się na 
posiedzeniu kortezów z 6-go czerwca, na takowem 
bowiem roztrząsane będą kwestje nadzwyczaj wiel­
kiej wagi i ministerstwo złoży sprawozdanie co do 
swych usiłowań dla ostatecznego ukonstytuowania
rządu. . ( Wolffs T. B .)

* Monachjum, 30 {18) maja. Ze źródła wiarogod- 
nego zapewniają, że minister wojny baron Pranckh 
podał się do dymisji. —K ról wrócił dziś z Bergu do 
Monachjum. {Tamże).

* Londyn, 30 {18) maja. Times ogłasza depeszę 
z Waszyngtonu, donoszącą, że p. Thornton, am ba­
sador angielski w Stanach Zjednoczonych, wynu­
rzył ministrowi spraw zagranicznych zadowolnienie 
rządu angielskiego z powodu środków przedsię­
wziętych przez prezydenta przeciwko fenjenom. 
Telegramy urzędowe otrzymane w Londynie mó­
wią, że niektórzy dowódcy fenjenów usiłują zgro­
madzić bandy w Malone i Saint-Albans. {Cor. 
Hav. Bul.)

* Nowy Jork, 29 (17) maja. W  potyczce stoczo­
nej nad rzeką Tront, poległo ośmm fe n je n o w 1 
dwudziestu było ranionych. W ielka liczba fenje- 
nów znajduje się teraz w rękach władz amerykań­
skich.—Do Nowego Jo rku  przybyło w zeszłym ty­
godniu z Europy około 12,000 emigrantów. {Cor. 
Ilav. Bul.)

* Nowy Jork, 30 {18) maja. Sekretarz skarbu za­
rządził na czerwiec sprzedaż 5 miljonów dolarów 
w złocie i wykupienie bonów za 8 miljonów.—Gle­
ason i kilku innych przewódców fenjeńskich aresz­
towani zostali przez marszałka Stanów Zjednoczo­
nych i odprowadzeni do więzienia w Malone. {Tam- 
że).

* Toronto, 29 {17) maja. W ojska kanadyjskie wy­
ruszyły nad kanał W elland, albowiem obawiają się 
tam ataku ze strony fenjenów. (Tamże).

*  JW . Jenerał-Feldm arszałek  H rabia N a­
m iestnik K rólestw a, w dniu wczorajszym rano, 
raczył wyjechać do m. Kielca.

* /"p o d z ię k o w a n ie ) . Rada opiekuńcza szpitala 
starozakonnych w Międzyrzecu, znajduje się w o- 
bowiązku oświadczyć publicznie swoje podzięko­
wanie p. Henrykowi Stano, lekarzowi ordynują­
cemu przy tamtejszym szpitalu, który widząc nastą­
pione z niezależnych od rady przyczyn, znaczne u- 
bytki w funduszach na leczenie chorych, powodo­
wany prawdziwie szlachetnym uczuciem cierpiącej 
ludzkości, ofiarował i przeznaczył na rzecz szpitala 
połowę swojej płacy z etatu tej instytucji pobiera- 
nej.

* ( K r o n i k a  p o ż a r ó w ) .  Podług  otrzym anych 
wiadomości z 10 gub ern ij k ra ju  tu te jszego , w pierw szcj po ­
łowie kw ietnia r .  b .,  m iały m iejsce  znaczniejsze pożary  w 
następu jących  m iejscach:

1) W  gubernji warszawskiej: W  dniu 2 3 m arca (4  
k w ietn ia ) w e w si Sycym inie (w  pow . sochaczew sk im ), sp a ­
l i ł  się  dom z zabudow aniam i gosp od arczem i, u b ezp ieczon y  
n a  rs. 1 ,8 9 0 ; — w dniu S I  m arca ( 1 2  kw ietn ia)' na tolw ar- 
k u  W ola-Sufczyńska (w  pow . now om ińsk im ), sp a lił się  dom  
m ieszkalny i ® stod ó ł z ruchom ościam i; straty  w m ajątku  
zaasekurow anym  w ynoszą rs. 1 3 ,9  6 0 ;  —  w dniu 3 0 marca 
(1 1  kw ietn ia) w e w si K ątach -W ielk ich  (w  pow . radim iń- 
sk im ), sp a liły  3*? skutkiem  rozm yślnego p od p alen ia  zabu­
dowania gospodarcze wraz z byd łem .

2) W gubernji petrokowskiej: W  dniu 13  (2  5 )  m arca  
w  m . K ozieg łow ach  (w  pow. b en d iń sk im ), sp a lił s ię  dom  
wraz z znajdującą się  tam  na sk ład zie  okow itą i aparatam i 
d ysty latorsk iem i, skutk iem  zapalen ia  s ię  te jż e  okow ity; zaś 
w ła śc ic ie l dom u, córka je g o  i gorzelan y  A dalb ert L aubitz,

poddany prusk i, ratujący sw oje ruchom ości, u leg li tak  sil­
nem u poparzen iu , że  na d ru gi dzień  życie  zakończyli; budy­
n e k  b y ł zaasekurow any na rs. 4 5 0 .

3) W  gubernji kalissskiej: W  dniu 2 6 m arca (7  k w ie­
tn ia) w e w si K leczkow ie-rnałyut (w  pow . sieradzk im ), sp a lił 
się  dom  z zabudow aniam i gospodarczem i, u b ezp ieczon y  na  
rs. 7 5 0 ; straty p o n iesion e w zgorza łych  rzeczach i b yd le  
zaasekurow anych w ynoszą r s . 8 9*5. P rzy tym  w ypadku p o­
n iosła  śm ierć w p łom ien iach  2 5 - le tn ia  w łościanka M arjanna  
A dam ska.

4) W gubernji radomskiej: W  dniu 21 maraa (2  k w ie­
tn ia ) w e w si Ł om n ie (w pow . iłżeck im ), spaliła  s ię  p iw nica  
wraz z 1 ,0 0 0  w iader okow ity n ieu b ezp ieczon ej; —  w dniu  
2 6 m arca (7  kw ietn ia) w m. P rzedborzu  (w  pow . k oń sk im ), 
sp a liły  s ię  trzy  k am ienice , oficyna z drzew a, trzy o b o r j , 
stodoła  i sp ich lerz . B udow le b y ły  u b ezp ieczon e na rsr.
1 ,6  9 0; w  o g ó le  zaś straty pożarem  zrządzone, w ynoszą rs. 
5 ,5 1 0 .

.5) W gubernji kieleckiej: W  dniu 5 ( 1 8 )  kw ietn ia  we 
w si Chycza (w  pow . andrejew sk im ), sp a lił się  dom , na leżą­
cy do w łaśc ic ie la  tych  dóbr W ąsow icza.

6) W gubernji lubelskiej: W  dniu 2 8 m arca (9  k w ie­
tn ia ) w e w si U jazdow ie (w  pow . zam ostsk im ), sp a liło  się  
gum no u b ezp ieczon e na rs. 3 ,4 0 0 ,  wraz z ruchom ościam i 
n ie  zaaasekurow anem i na rsr. 1 ,6 0 0 ;  —  w dniu 2 9  marca 

1 (10  k w ietn ia ), na osadzie W ien iaw a (w  pow . lu b elsk im ),
sp a liły  s ię  dwa dumy drew niane, stodoła  i garbarnia, u b ez­
p ieczon e na rs. 2 ,9  3 4 ;  —  w dniu 1 ( 1 3 )  k w ietn ia  w e wsi 
Ł abuńkach (w  pow . zam ostsk im ), sp a liła  się  szopa ze  zbo­
żem  i obórką na rś. 1 ,8 5 0 ,  zaasekurow ane wraz z ruchom o­
ściam i, strata w których  w ynosi rs . 1 ,5 0 0 ;  pożar ten  g ro ­
żący zn iszczen iem  ościennych  budynków , u gaszony zo sta ł 
en erg iczn ą  dzia ła lnością  naczeln ik a  straży ziem skiej pow ia­
tu  zam ostsk iego .

7) W  gubernji siedleckiej: W dniu 3 ( 1 5 ) k w ietn ia  w e  
w si S iem ień  (w  pow . rad iń sk im ), spaliła  s ię  gorzeln ia  wraz 
z okow itą , ubezp ieczona  na rs. 5 ,7  0 0 .

8) W  gubernji płockiej: W  dniu 2 8  m arca (1  
tn ia )  w e w si R ym unki-N adroże (w  pow . ryp iń sk im ), sp a lił 
się  dom  z  przybudc waniand gospodarczem i, u b ezp ieczon y  

na rs. 1 ,2 0 0 .
9) łT  gubernji łomżyńskiej: W  dniu 3 ( 1 5 )  marca w e  

w si D rozdow ie (w  pow . łom żyń sk im ), sp a liła  się  budow la z 
drzew a m ieszcząca w sob ie  k ap licę  parafja lną wraz z dzw on­
n icą  rów n ież drew nianą, zaasektiroW anemi na rs. 2 5 0 .

10) W gubernji suwałkskiej: W  dniu 3 ( 1 5 )  kw ietnia  
w e w si K em piszkach  (w  pow . m arjam p olsk im ), sp a lił 
dom , oficyna i gorzeln ia , zaasekurow ana na rs. 2 , 0 1 0 .

W  o g ó le  w  p ierw szej połow ie kw ietnia r. b . pożarów  b yło  
4 2  (* ) ,  k tóre pow sta ły  albo z n ieostrożn ego  obchodzenia  
s ię  z  ogn iem , albo też  innych  dotąd n iew yśledzonych  przy  
czyn . S traty  w ynoszą r s . 6 1 ,3 2 2 ,  czyli w porów naniu ■ 
drugą p o łow ą  m arca są w ięk sze  o rs. 3 1 , 0 8 5 .

( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó w ) ,  ja  
k ie  m iały m iejsce  w  gubernjach  kraju tu te jsze g o  w p ier­
wszej po łow ie kw ietnia  r. b ..

Pozboje i morderstwa. W  dniu 3 ( 1 5 )  kw ietn ia  w e w si 
S k iern iew ce (w  pow . sk ierniew ick im ) w łośc ian in  M ateusz  
K w aśn iew sk i w czasie  b ó jk i, zabił w łościanina  B artłom ieja  
j urasa. _  w dniu 4 ( 1 6 )  kw ietn ia  w m . M iędzyrzecu  (w  
pow . radińskim ) Z ofja S in ieln ik ow , w dow a po p od oficerze  
z pułku  p aw łogrod zk iego  huzarów , znalezioną zosta ła  we 
w łasn em  m ieszkaniu  pozbaw ioną życia; zlocżyń cy  z należą­
cego  do niej kufra skrad li rozm aite rzeczy .

Zwierzęta wściekłe. W  dniu 3 0  m arca (1 1  k w ietn ia)  
w e w si i  gm in ie  K łęb ow ie  (w  pow . rEtdiminskim) kot- w ście­
k ły  p ok aleczy ł 1 4  w łościan, a w dniu 1 ( 1 3 )  kw ietnia we 
w si R udzie (w  pow . cholm sk im ) p ies w śc iek ły  pok aleczy ł 6 
lu d zi, k tórym  pom oc lekarska natychm iast udzieloną zo ­

stała.
Pomór bydła. W  dniu 16  ( 2 8 )  m arca w e w si D obrzyn- 

k u , gm in ie  P o ło sk i (w  pow . b ie lsk im ) okazała się  na b yd le  
rogatym  zaraza, skutk iem  której zachorow ało sztuk  8 , p a­
d ła  1 sztuka, a p ozo sta łe  w ybito; w dniu 2 2 m arca (3  
k w ietn ia) w c w si R odzikow ie (w  pow . p ło ń sk im ), g ra ­
sow ał karbunkuł; środki zaradcze celem  usu n ięcia  tej zara­
zy, która zresztą  n ie w ie lk ie  zrządziła szkody , w w łaśc i­
w ym  czasie  p rzed sięw zięte  zostały .

W  p ierw szej p o łow ie kw ietn ia , nadzw yczajnych w ypad­
ków  śm ierci b y ło  7 3; w  tej liczb ie  zm arło: na ap op lek sję  
7 z p ijaństw a 5 , z p otłu czen ia  się  i t . p . p rzyczyn  1 1 , 
z 'poparzenia s ię  8 , zagorzało 4 , sp a lił s ię  1 , u ton ęło  1 3 , 
u dusiło  s ię  2 . W y p a d k ó w  m orderstw a b y ło  3 ,  sam obój­
stw a 7 (w  tej liczb ie  pow iesiło  się  5 , zarżnął się  1 , za­
strze lił s ię  1 ) .  Z w łok  ludzk ich  znaleziono 8; dzieciobójstw  
w ykryto 8 ; pom oru b yd ła  2 .

* (1 4  u r  j  e  r  c  U ). Więc tedy, wraz z czerw­
cem zaczął się... deszcz i ogródkowe przedstawie­
nia Rozumie się, że publiczność na żadne z nich 
nie zgromadziła się licznie, bo groźny widok po- 
chmurzonego nieba i ciężkich chmur przepływają­

c ą

cych w powietrzu, a wreszcie i dotkliwe zimno wie­
czorne, powstrzymywały prawdziwych nawet zwo­
lenników, takich pod goło-niebnych widowisk. Ztem 
wszystkiem jednak, w każdym z otwartych wczoraj 
teatrzyków (Alcazar, Ti woli, F igaro i Alhambra) 
zebrały się dóść'znaczne gronka, najgorętszych już 
snać wielbicieli, którzy nie szczędzili ani oklasków, 
ani wywoływań, ani... miejscowych btffetów, by tyl­
ko okazać artystkom swoje żywe do sztuk pięknych 
skłóriności!

W  Alhambrze, przed rozpoczęciem widowiska, 
okazał śię na scenie p. Stobiński, otoczony całą 
trupą swoją i przemówił zręcznie i rozsądnie do pu­
bliczności, polecając jej względom siebie i całe to­
warzystwo. Taniec wykonany przez panią Bucholtz 
(sławny mazur Mierzyńskiej) wzniecił żywe oklaski, 
powabna tancerka zasługiwała na nie istotnie—ale 
najwięcej braw, śmiechów i oklasków, zdobyły pio­
sneczki „Partacza” a wzór Wykonywanych niegdyś 

Chłopie miljonowym”, k(óre żądłami allużij i 
śpilkami złośliwości, kłuły uszy i usźki słucha- 
czy. ,

— Nie wszystkie jednak za-ogrodowe teatrzyki 
rozpoczęły już w dniu wczorajszym sezonową swoją 
kampanję: bo Elisium, dotąd jeszcze oczekuje na 
przybycie zaangażowanej trupy niemieckiej, która 
podobno ma zagrozić niehezpiecznem współzawodni­
ctwem Alkazarowi w tym roku i—naczelne tych wszy­
stkich ogródkowych widowisk „Eldorado” które i w 
tym roku popisze się z świeżym paryzkim personalem, 
tak ponętnym dla publiczności warszawskiej. W czo­
raj zwiedzając wszystkie te teatra, wstąpiliśmy prze- 
dewszystkiem w samo południe do Eldorado, a do­
wiedziawszy się że ani jego właściciel, ani przybyli 
artyści (których nazwiska wczoraj już podaliśmy) 
nie chcą rozpoczynać sezonu w dzień pochmurny i 
grożący deszczem—obejrzeliśmy pilnie porobione w 
tym ogrodku ulepszenia. Jest ich wiele istotnie — 
Sam budynek teatru z gruntu przerobiono, i teraz 
w dwójnasób wysoki, ze sceną rozszerzoną o trzy 
łokcie, z kulisami urządzone mi, nawet pod wzglę­
dem oświetlenia, tak jak na wielkich scenach, z kin­
kietami rzucającemi rzęsiste i doskonale skierowane 
światło, z eleganckiemi garderobami na dole i na' 
górze, przygotowanemi dla artystów i artystek; 
wreszcie z frontonem zakończonym u góry, jakoby 
kapitelem greckiego kształtu, teatr Eldoradowy 
istotnie imponująco wygląda i wyróżnia _ się od 
wszystkich innych, współzawodników ś vo:ch. Już 
to zapewne, matka fortuna, posłużywszy panu Goź- 
dziejewskiemu w tegorocznej loterji, dała mu mo­
żność zrobienia większych niż inni przedsiębiorcy, 
nakładów-—trzeba jednakże przyznać, że nakłady 
tć rozporządzone zostały umiejętnie. Tak np. cały 
parter z miejscami numerowanemi, zbudowano na 
nowo, z nowemi krzesłami i z odpowiedniem 
podniesieniem podłogi tak że nikt obecnie z sie­
dzących w rzędach przednich, nie zasiani sceny wi­
dzom umieszczonym w dalszych. Rozszerzono też 
znacznie miejsce dla orkiestry, którą tu dostarczył

(*) W gubernjach: w arszaw skiej 1 1 ,  kaliszsk iej 3 , pe- 
trokow skiej 2 , radom skiej 4 , k ieleck iej 1 , lub elsk iej 6 , s ie ­
d leck iej 2 , p łock iej 2 , łom żyńsk iej 5 , suw ałkskiej 6.

Lewandowski, a nawet dla wygody gości po-wido­
wiskowych, zbudowano drewnianą altanę, która al­
bo stanowi jedną salę biesiadniczą albo też, za po­
mocą ścian wsuwanych, może być podzieloną na 
dwa; trzy i cztery gabineciki. Do przyozdobienia 
teatru w Eldorado nie mało przyczynił się bardzo 
zdolny dekorator, ! Jan  Groński, były modelator 
teatru, a brat znanego z talentu -dekoratora tu­
tejszych teatrów, który nietylko dekoracje i ku­
lisy pomalował z wielkim efektem i znajomością 
perspektywy, lecz nawet ścianę_ zakończającą o- 
gród z prawej strony sceny, licząc od parteru, 
pędzlem swoim zamienił na dalszy ogród, z głęboką 
w dal perspektywę, ozdobiwszy tę część sztucznego 
ogrodu także sztucznym posągiem rycerza na ko- 
W szystko to, zwłaszcza gdy oświetlone gazem, spra­
wia efekt prześliczny, a publiczność nawet wcho­
dzić już będzie teraz do Eldorado w lepszem uspo­
sobieniu, gdyż stąpając po _ umyślnie urządzonym 
szerokim asfaltowym chodniku, od bramy ulicznej 
aż do ogrodu długim i poglądając na tuż obok le­
żącą kuchnię, także powiększoną obecnie i oddaną 
pod biegłą komendę kucharza, który dawniej wy­
tworną kuchnią Stępkowskiego zarządzań Jeżeli te 
wszystkie ulepszenia zostaną wsparte i ożywione 
talentami świeżo sprowadzonego personelu, ktorego 
d w ó c h  jeszcze członków brakuje ~- czyli, jeśli w te 
kunsztowne ramy wejdzie obraz piękny to tegoro­
czne powodzenie Eldorado, zapewnione z góry.

— Onegdaj powtórzono na scenie wielkiej „Bal 
maskowy” Yerdicgo. T y m  razem już, opera ta, po 
nowych widocznie próbach i energicznych usiłowa­
niach artystów, sumiennie wykonaną została i nie 
jednokrotnie wywoływała szczere objawy zadowole­
nia niezbyt licznie jednak zgromadzonych słuchaczy.
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W  każdym  razie, wszystkie głów ne p artje , począw­
szy od tenorow ej, Ryszarda aż do mezzo sopranowej, 
pazia, wyszły w tem drugiem  wykonaniu efektownie 
i  pięknie zarazem  -było w prawdzie pare opuszczeń, 
k ilka  zbyt wysokich pokuszeń... lecz w ogóle opera 
poszła dobrze, z wyjątkiem  jednej tylko partji contr - 
altowej U lryki, do w ykonania której personel opery 
tutejszej nie ma odpowiedniego głosu.

— W yścigi konne w tym ro k u  odbędą się w dniach 
31 m aja (12 czerwca), 3 (15) i 7 (19) czerwca. Z da­
je  się, że będziemy mieć nie mały napływ  koni z za ­
gran icy  z pow odu emulacji ja k ą  budzi ogólnie na­
g ro d a  C esarska (2,000 rsr.), nagrodę k tó rą  w roku  
ubiegłym  w ygrał og ier hr. Stefana Zam ojskiego z 
Galicji, nazwiskiem „Sygnał.”

Z miejscowych stadnin ju ż  teraz zaczynają sp ro ­
w adzać do W arszaw y konkurentów  do wyścigowych 
szranek. Słowem powodzenie tegorocznych wyści­
gów , powinno być tem większe, że ju ż  drugie je s ien ­
ne, nie odbędą się wcale.

— Nocami panują dokuczliwe zim no— onegdaj 
naprzykład , w jednym  z ogrodów  tutejszych, p rze­
m arzły liście na orzechu włoskim, oraz ogórki i fa ­
sola. #

— Jed en  z dzienników am erykańskich podaje na- 
stępującą ciekawą teorję obwięszczeń i w rażenia ja ­
kie one spraw iają na prenum eratorze. Pierwszego o- 
głoszenia prenum erator nie widzi; drugie w idzi, ale 
go nie czyta; trzecie, już  czyta; w czwartem patrzy  na 
cenę przedm iotów; w p ią te m  rozm awia o niem z żo­
ną; po szóstem decyduje się cóś kupić; a po siódmem 
kupuje; ztąd wniosek.^ żeby każde obwieszczenie u- 
mieszczano najmniej siedm razy. Co do nas, m nie­
mamy, że dla pewności należałoby ogłaszać najmniej 
dziewięć razy.
' — W dniu onegdajszym, powożący omnibusem Nr. 15, 

Karol Fiszer, na ulicy Podwal, przejechał Tomasza Taras, 
mieszkańca gminy Pruszków powiatu warszawskiego, zrzą­
dziwszy mu ranę. Taras odesłany do szpitala, a Fiszer 
aresztowany dla ukarania go podług prawa.

—  W cyrkule Wolskim, w mieszkaniu stróża domu Nr. 
980/1, Leona Choińskiego, przez wypadnięcie z pieca roz­
żarzonego węgla, zapalił}' się wióry, a od takowych zajęło 
się wiszące ubranie damskie, lecz ogień natychmiast przez 
tegoż stróża został ugaszony.

— W cyrkule Nowoświetskim, Konstancja Szwanberg 
•wyrobnica, przechodząc w stanie pijanym, przez ulicę Tam­
ka, upadła i nieszkodliwie stłukła sobie głowę. Odesłano 
ją  na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W  cyrkule Sobornym, w domu pod Nr. 1 7 6 9Zł, ży­
dówka Zelda Hanc, lat 6 5 licząca, wchodząc na górę, przez 
nieostrożność spadła z wysokości 1-go piętra i mocno stłu­
kła Sobie bok i głowę, stosownie do jej życzenia, leczy się 
w domu.

— W cyrkule Zamkowym, Antoni Horbotowski, lat 1 5 j 
liczący, pracując przy restaurowaniu domu zarządu wojsko- ! 
wego, spadł ze schodów na wysokości 4 arszyny, niezrzą- j 
dziwszy sobie żadnej szkody. i

—  W  cyrkule Nowoświetskim, pracujący przy restaura- 
rowaniu domu 1-go gimnazjum, Andrzej Łuszczewski mu­
larz, chcąc poprawić drut telegraficzny, przez nieostrożność 
spadł z gzymsu 1-go piętra i uległ nieszkodliwemu stłucze­
niu prawej nogi.

— W  cyrkule Wolskim, pracujący przy reperacji bramy 
domu Nr. 9 9 6, Szymon Mulawa cieśla, .spadł z drzwi i zła­
mał sobie lewą nogę pod kolanem, odesłano go do szpitala 
św. Ducha.

Zatrzymane na rzece Wiśle ciało niewiadomego czło­
wieka, o którem ogłoszonem było we wczorajszej Gazecie 
Policyjnej, jest bez głowy, która uległa zupełnej ko-

Wied. donoszą, że 15 (27) maja, o godzinie 9%  zra- 
na, Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i K siąże M iko­
łaj M ikołajewicz Starszy przyjechał do M oskwy po­
ciągiem  drogi żelaznej moskiewsko - riazańskiej. 
Z banhofu Jeg o  Cesarska W ysokość udał się w prost 
do szkoły rzemieślniczej ltomisarowskiej, w tow a­
rzystw ie jen e ra ł -  gubernatora  moskiewskiego, na­
czelnika okręgu  wojennego m oskiewskiego, ober- 
policm ajstra i adjutantów. Jeg o  Cesarska W ysokość 
pow itany został tu  marszem odegranym  przez ucz­
niów szkoły. W ielk i Książę obejrzał bibljotekę, ry ­
sunki uczniów, salę muzyczną, gdzie poprosił u c z - 
nKjw’. , a?eb?  zagrali marsza, poczem przeszedł do 
pokojów sypialnych, do klas i do sali jadalnej. W  tej 
ostatniej uczniowie w ykonali hym n „Boże Cesarza 
chroń”. P o  obejrzeniu gm achu, Jeg o  C esarska W y ­
sokość raczył zwiedzić w arsztaty szkoły. R oboty w 
w arsztatach były w całym biegi) i uczniowie z a tru ­
dnieni byli każdy swoją czynnością. Jeg o  C esarska 
M ysokość oglądał szczegółowo roboty  uczniów i 
rozm aw iał łaskaw ie z niektórym i z nich. Ze szkoły 
kom isarowskiej W ielki Książę pojechał do ogrodu 
zoologicznego, ztam tąd zaś do budującej się św iąty­
ni C hrystusa P ana. O godzinie 2 % popołudniu  J e ­
go C esarska W ysokość wyjechał do P etersbu rga .

* ( P o s e ł  p o r t u g a l s k i ) .  D nia  27 (15) maja, 
o godzinie 1-ej po południu, wyjechał z P e te rsb u r­
ga zagranicę poseł portugalski, p. de Costa. P o ­
wiadają, że wyjazd ten spowodowany został niespo- 
dzianemi zmianami politycznerai, k tó re  zaszły kilka 
dni tem u w Riz bonie.

* ( Z m i a n y  w d y p l o m a c j i ) .  D o Mosk. Wied. 
donoszą przez te legraf pod datą 13 (25) maja: „P o­
d ług  pogłosek w iarogodnych, poseł ruski w W ie­
dniu, książę O rłów , ma być m ianowany am basado­
rem  w L ondynie, poseł zaś ruski w A tenach, p. N o­
wików, ma być przeniesiony do W iednia; posłem  w 
A tenach m ianowany będzie, podług pogłosek, bądź 
spraw ujący interesa w Badenie, p. Saburow , bądź 
też^radca poselstwa w K onstantynopolu, p. Stahl.

* ( W y s t a w a  r ę k o d z i e l n i c z a ) .  Z o trzy m a­
nych pierwszych num erów specjalnego pisma w y­
chodzącego w S t.-P etersbu rgu  pod tytułem : Kurjerek 
(Listok) wszechrosyjskiej wystawy rękodzielniczej, czer­
piem y następujące wiadomości: D o sk ładu  kom isji 
biegłych (jury), pomiędzy innem i weszły: W  dziale 
pierwszym  (rnatcrjc w łókniste w różnych kształtach) 
p. Sachert W ilhelm, fabrykant; w dziale drugim (drze- 
wo i p roduk ta  kopalne z wyjątkiem metalów), hr. 
Łubieński Ju ljusz, b. profesor; w dziale trzecim (pro- 
dukta  ż m aterjąłów  roślinnych zwierzęcych i m ine-
v o l n t r n n  *______________ i .

miński donosi że dnia 2 (14) m aja, k ilka ty ­
sięcy robotm kow  przystąpiło  do budowy drogi że­
laznej brzesko-sm oleńskiej. R oboty postępują bar­
dzo pomyślnie, i ja k  pow iadają osoby kom petentne, 
służące w zarządzie d rog  żelaznych, M ińsk połą­
czony zostanie mało co później ja k  za rok, koleją 
zelazną ze Smoleńskiem.

* ( W y c i ą g  z u s t a w y  k o l e i  ż e l a z n e j  k o n ­
s t a n t y n o w s k i e j , )  Najwyżej zatw ierdzonej 24-go 
kw ietnia 1870 r. § 1. D la  zbudow ania i eksploata­
cji kolei zelaznej od stacji konstantynowskiej na 
kolei kursko-charkow sko-azow skiej, w k ierunku na 
południe, długości 85 wiorst, do urządzanych przez 
kom panje now orosyjską fabryk  i kopalni koło S tił- 
ły  i N ow otroicka, utw orzona będzie w ciągu trzech 
miesięcy od daty  zatw ierdzenia niniejszej ustawy, 
kom panja akcjonarjuszów  pod nazwą: „K om panja 
kolei zelaznej konstantynow skiej’’. § 2. K om pania 
obowiązana je s t rozpocząć roboty  w ciągu sześciu 
miesięcy od daty  najwyższego zatw ierdzenia n in iej­
szej ustawy, i ukończyć całą linję dla rozpoczęcia 
legu larnego  ruchu, najpóźniej za dwa lata, licząc 
także od dnia zatw ierdzenia niniejszej ustawy. § 3.
I  od ług  złożonego m inisterstwu kom unikach p ro je ­
ktu  technicznego, długość drogi między stacją kon­
stantynow ską kolei kursko-charkow sko-azow skiej 
a krańcow ą 3tacją kolei konstantynowskiej, ustano­
wioną została na 85 wiorst. § 16. Z potrzebnej dla 
kolei żelaznej konstantynow skiej ilości szyn z re ­
kw izytam i i parowozami, kom panja zobowiązuje się 
obstalować '/3 część w Rosji, a i/ 3 sprow adzić z za

ra lnych , wym agające chemicznego traktow ania) 
e  L udw ik, właściciel fabryki; w dziale czwar-

rupcji.
* ( P o g o d a )  pochm urna, zapowiadająca deszcz, 

tak  samo ja k  wczoraj, wnosząc z barom etru. Dziś 
rano było 10 stopni ciepła. W  poniedziałek, 18 
(30) m aja było: u nas w W arszaw ie -j- 4,8°, w S t.- 
P e te rsb u rg u  +  3,8°, w W ilnie -j- 4°, w Odesie 
+  11,2°, w Tyflisie -f- 129; w  niedzielę, 17 (29) 
m aja było: u nas w W arszaw ie -j- 4,8°, w S t.-P e- 
te rsbu rgu  +  2,2°, w M oskw ie +  5,6°, w Kijowie 
-f-.5,6°, w O renburgu  -f- 12°, w  Odesie + 1 0 ,4 ° ,  
w P oti +  15,2 6, w K onstantynopolu -f- 12°, w P a ­
ryżu -f 14,4°, w Rzym ie -j- 16°.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, dziś, 
21 maja (2 czerwca) r. b., powinny być zapalone o godzi­
nie 9-ej min. 30 wieczorem, a zgaszone o godzinie 2-ej z 
rana.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21.
Za frank __ q o i / _ q o I ''„  j » » * /a » „ „ 32 y2.
Za zloty ren._   6 6 __
AT Z? W  A ”  ”  ”  ”wiacomose ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

•  ̂a**0- ^ r  ^ ż O. W . W i e l k i e g o  K s i ę ­
c i a  M i k o ł a j a  M i k  o ł  a j  e w i c z a). Mosk.
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tym  (rudy, metale i w yroby z nich), T roe tzer Jan , 
właściciel fabryki; w dziale piątym  (maszyny, apa- 
ra ta  i lnstrum enta) )R au W. K., właściciel fabryki; 
w dziale szóstym (p roduk ta  żywności) B erson M atias, 
właściciel fabryki. W  temże piśmie czytamy: „N ie­
którzy  wystawcy przedstaw ili k ró tk ie  wiadomości 
o sw ych zakładach, fabrykach, w arsztatach, roz­
m iarze produkcji, cenach i t. d. W iadom ości te  w y­
drukow ane są w kształcie broszur, arkusików  i t. p. 
Jed n i wystawcy rozdają je  bezpłatnie, inni w ysta­
wili je  na sprzedaż. N iektóre z tych broszur są u- 
łożone baidzo ciekawie. T ak  pom iędzy innem i pp. 
H oidliczko, właściciele huty  szklanej w osadzie 
Czechy, przedstaw ili wiadomości nie tylko o samej 
fabryce, ale i szereg faktów  dotyczących robotn i­
ków , urządzenia kas oszczędności i t. p .”

* ( N o w y  w y n a l a z c a ) .  G azeta Diejatielnost’ 
donosi, ze W . J .  Siergiejew , pomocnik buchaltera 
w petersburgskiej izbie skarbow ej, w ynalazł łódź- 
welocyped, k tóra  będzie kierow aną, zam iast kilku 
wioślarzy, przez jednego tylko człowieka, przy po­
mocy mechanizmu. O prócz tego p. S iergiejew  jest 
wynalazcą kapelusza z gu taperk i, m ogącego w  ra ­
zie potrzeby zastąpić parasol.

* ( K o l e j e  ż e l  a z n e .)  Rus. Ajent. Tel. pod d. 
12 m aja donosi: Odeski Wiestnik podaje wiaroo-odną 
ja k  tw ierdzi, wiadomość, że ruch na kolei żelaznej
kijowsko bałckiej rozpocznie się 25 maja.  Kije-
wlanin pisze, że w  czerw cu rozpocznie się ruch na 
kolei kretnenczugsko-charkow skiej od K rem enczu- 
ga do Połtaw y. — Gaz. Wecz. ogłasza następujące 
rezultata ruchu  na kolei żelaznej m ikołajews kiej za

: Wiecień r> !?• Przew ieziono pasażerów
• Ao -  ’ b»gazu i tow arów  pociągam i pospieszne- 

mi 68,755 pud., tow arów  5,600,271 pud., pobrano 
dochodu 1,252,451 rs. 74 kop. W  kw ietniu 1869 r  
dochod wynosił i , 1.22,01.4 rs. 78 kop.; przew yżka 
w i .  1870 — 130,436 rs. 96 kop.; od 1 stycznia do 
1 maja w płynęło w 1869 r .— 5,485,840 rs. 11 kop • 
w ̂ r  o k u  1870—- 5,126,231 rs. 78 kop.; w roku  1869 
więcej 356,608 rs. 33 kop.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Dzień. gub.

granicy  bez cła. § 21. G dy roczny dochód brutto z 
kolei wyniesie 9,000 rs. na wiorstę, to w razie żą­
dania rządu kom panja obowiązaną będzie założyć 
swoim kosztem d rugą p ar relsów i d rugą drogę 
nn mostach. § 29. D yrekcja  kolei mieć będzie b iu ­
ro swoje w 1 etersburgu, które z zezwolenia mini- 
s tia  kom unikacij może znajdować się gdziekolw iek 
w Rosji południow ej. § 43. Po upływ ie lat dw u­
dziestu od term inu zakreślonego § 2-im  niniejszej 
ustaw y na w ykonanie robót, rząd  ma praw o w yku­
pienia kolei konstantynow skiej w każdym  czasie. 
Z anneksu do § 13: N asyp drogi urządzony będzie 
na dwie pary  relsow, szerokości 4,60 sążnia. Szero­
kość pasu g run tu  pod kolej żelazną wynosić ma 
najmniej 30 sążni. S z y n y  będą założone na jedną 
kolej z dostateczną ilością rozjazdów, k tórych d ł u ­
gość ma być najmniej ‘/ 3 całej długości drogi. Sze­
rokość kolei ma być 5 stóp. O dległość między sta­
cjami^ me powinna przenosić 15 w iorst. Ilość stacij, 
łącznie z krańcowem i ma być najmniej ośm, z k t ó ­
rych II klasy (w A leksandrów ce) jedna, III klasy 
(na obu końcach drogi) 2, IV klasy 2, V  klasy czy­
li połstacij 3. (Gon. Urzęd.)

* (O f i  a r  y .) Gon. Urzęd. pisze, że konstruk tor 
kolei zelaznej kursko-charkow sko-azow skiej, pan 
Polakow , złożył gubernatorow i kurskiem u 2,000 
rs. do użycia na cele dobroczynne w m. K ursku  
podług  w łasnego uznania gubernatora . Sum a ta  
p izesłaną została do dyspozycji kom itetu kursk ie- 
go tow arzystw a dobroczynności, k tó ry  nada jej 
p izeznaczenie odpowiednie życzeniu ofiarodawcy, 
low arzy stw d  dobroczynności istniejące w K ursku
0 loku  ,1868, nie m ając dostatecznego funduszu, nie 
mogło dotąd rozw inąć swych czynności; obecnie 
zas, dzięki p. Polakow ow i, ma przyszłość zape­
w nioną.—Nt. Pet. Wied. piszą, że w tych dniach r u ­
skie tow arzystw o techniczne otrzym ało nader za j­
mującą ofiarę. H rab ia  Sołohub, k tóry  znajdował 
się w E gipcie  podczas otw arcia kanału  Suezkiego 
przyw iózł z sobą znaczną kolekcję rysunków , map
1 t. p. dotyczących teraźniejszego stanu kanału  hi- 
storji jeg o  budowy, robót i t. d. P iękny  ten album 
hrab ia złożył w podarunku tow arzystw u techników 
ruskich.

* ( W o d o c i ą g i  w K ijo w ie ) .  P o d łu g  Kije- 
wlamna, m inister spraw  wewnętrznych zawiadom ił 
telegram em  z  daty 8-go maja jenóra ł-gubernato ra  
kra ju  południow o-zachodniego, że projekt urządze­
nia w K ijow ie wodociągów został Najwyżej zatw ier- 
dzony, zgodnie z w arunkam i inżynjera S truvego.

( F a ł s z y w e  b i l e t y  k  r  e d-y t o w e ) . Odes. 
Wiest. donosi co następuje o ukazaniu się w Rosji 

południow ej fałszywycli biletów 50,-rublowych nowej 
formy: „Bi ety fałszywe nowej form y drukow ane są 
na  prostym  papierze: znaki wewnętrzne odbite są za 
pom ocą prasy. G łów na strona biletu sfabrykow ana 
je s t za pomocą klisz drewnianych, rzniętych wgłąb. 
b z t jc  i wykonany je s t po prostu od ręki, bez pomo- 
Cyt “ ap yn’ l)0(P ug  rysunku zrobionego również od 
ręki. I  o rtre t P io tra  W ielkiego je s t jaśniejszy; ucho 
na portrecie jest dłuższe i cieńsze, wąsy zaś bardziej 
proste; liczba50, nag łow nej stronie biletu, je s t w ięk­
sza. Lecz ponieważ cechy te mogą być niedostatecz- 
nemi (najpierw  d la tego , że nie każdy posiada wiado-
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mości techniczne i nie każdy um ie czytać, i powtore 
dla te "o, że podrobienie n iektórych biletów jest dosc 
zręczne), przeto najprostszy i najpew niejszy sposob 
rozpoznawania je s t następujący: należy wziąsc bilet 
p a 1 , , • x  trn rn p . I fifrO  r O f f l ,

w iu u c z u c     /z
jeżeli zaś znaków wodnych nie ma

8Z *W(S p r a w  a). W  sądzie' okręgow ym  m oskiew­
skim 29 kw ietnia roztrząsana była spraw a przeciwko 
redaktorow i „Gazety Powszechnej p. K uszm ere- 
Wowi i kandydatow i uniw ersytetu p. S erebnakow o- 
Wi, oskarżonym: pierw szy -  o w ydrukow anie ar y- 
k u ł u  ubliżającego porucznikow i Satinowi, a osta­
tni _  o napisanie tego artykułu , Sąd, uznawszy o- 
sk ar żony cli: Serebriakow a winnym napisania, a K u - 
szn ierow a-um ieszczen ia  w „Gazecie Powszechnej 
obraźliwego dla p. Satina artyku łu  zaw ierającego 
W sobie potwarz, bez wyjaśnienia okoliczności hań­
biącej, skazał: p. K usznierow a na mocy art._ 1 040 
i 1 044 kod. kar. na areszt jednom iesięczny i karę 
pieniężną w kwocie 100 rubli, a p. Serebriakow a, 
na mocy art. 10,40 i ust. 1 art. 1042 kod kar. na 
areszt trzytygodniow y i opłacenie 75 rsr. kary .

* ( P o j e d y n e k ) .  P o jedynki weszły w modę. D o 
redakcji Odes. Wiest. nadesłano list bezimienny, do­
noszący o pojedynku w stepie koło O desy pomiędzy 
(lwoma dymisjonowanymi oficerami zagranicznym i. 
Spraw a ta atoli obeszła się bez rozlew u krw i: jeden  
z wojskowych przeprosił d rugiego ! zapaśnicy poje­
dnali się. Pow ód do wyzwania miało dać ubliżenie 
damie.

* ( B i b l j o g r a f j ^ i ) .  Czytam y w S. Pet. Wied.: 
N a początku roku  bieżącego wyszła broszura zasłu­
gująca z e  wszech m iar nauw agę,pod  tytułem : „O be­
cne położenie i stopniowy rozwój sieci d róg  żela­
znych ruskich od 1838 do 1869 roku  włącznie” (Ha- 
CToamee MOlOJKenie i t. d.). B roszura ta  je s t in tere­
sująca jako zbiór dokładnych danych statystycznych 
o ruskich drogach żelaznych i o ich eksploatacji. 
Jak o  dobra książka do zasięgania informacij, może 
być ona przydatną każdem u, kogo interesuje stan 
kwestji dróg żelaznych. ^

* ( T r z ę s i e n i a  z i e mi ) .  D o gazety „Kaukaz 
donoszą z Szemachy 10 kwietnia, że mieszkańcy ta ­
meczni, s z c z e g ó l n i e j  nowo-osiedleni, niepokojeni -są 
przez częste trzęsienie ziemi. D nia  4 kw ietnia, o 
godzinie 3 ')■> z południa, dało się uczuć chwilowe, 
ale dość mocne wstrząśnienie ziemi; ze strachem  o- 
czekiwano powtórzenia, lecz do dnia 6-go nie było 
żadnego, dopiero w tym  dniu nastąpiły  cztery 
wstrząśnienia, a jedno w nocy. N azajutrz, 7 kw ie­
tn ia dały się uczuć dwa wstrząśnienia: pierwsze 
mocniejsze od poprzednich, także chwilowe. Dzień 
8 kw ietnia minął spokojnie; a w nocy o godz. 12 
min 45 było wstrząśnienie podobne do poprze­
dniego. W szystkie te  wstrząśnienia szły w k ierun­
ku  od północno-wschodu na zachód. Sm utnych w y­
padków  nie było, ale mieszkańcy strw ożeni są 
Wznawiającemi się często trzęsieniam i, zwłaszcza 
przypom inając sobie klęski jak ie  ich dotknęły n ie­
raz. D nia 9 kwietnia, po jutrzni, dały się uczuć je­
dno po drugiem  trzy  mocne wstrząśnienia, po trzech 
m inutach nowe mocne w strząśnienie, a po pięciu 
m inutach jeszcze jedno, słabsze. Trzęsienie to było 
daleko mocniejsze od poprzednich, ale znacznych 
uszkodzeń w zabudowaniach me zrządziło, ja k  wno­
sić można, dla tego, że kołysanie się było faliste, 
bez uderzeń, jak ie  zwykle są szkodliwsze dla zabu­
dowań.

A u sc  ja. •
* ( M i n i s t e r s t w o . —K u c h  w y b o r c z y .  

S p r a w y  c z e s k i e ) .  Wiedeń, 29 maja. P o g ło ­
ski obiegające co do nieporozum ień w m inisterstw ie, 
mianowicie pomiędzy hr. Potockim  i baronein P e - 
trino , k tóry  to ostatni „przem awia jak  najgorliw iej 
za federalistycznem  ukształtow aniem  Przedlitaw ji , 
uznawane są ze strony półurzędow ej za bezzasa­
dne. — A gitacja  wyborcza trw a w dalszym ciągu z 
w ielkiem  ożywieniem. O bok p rogram u stronnictw a 
dem okratycznego w G racu, byli deputow ani niem iec­
cy na sejm m orawski, po rozwiązaniu tego ostatnie­
go, odbyli 26-go m aja zgrom adzenie, dla naradzenia 
się’nad krokam i, jak ie  przedsięwziąść należy nie­
zbędnie przy wyborach. Zgrom adziło się około trzy ­
dziestu osób ze wszystkich części M oraw ji. P o  d łu ­
gich rozpraw ach postanowiono ukonstytuow ać ko­
mitet, k tó ry  ma ułożyć główne punkta  manifestu 
wyborczego do ludności wiernej konstytucji W y ­
brano do tego kom itetu D ra  G iskrę, D ra  W ebera i 
D ra  Sturm a. P o  ukończeniu przez tych panów ich

pracy, wszczęły się długie, czasami bardzo ozywio- | 
ne rozpraw y nad pojedynczem i punktam i program u. ;
W  końcu przyjęto następujące punkta program u: j  
W ierne  trzym anie się konstytucji grudniow ej; zmia- | 
ny w konstytucji m ogą być zaprowadzone jedynie | 
w ram ach samejże konstytucji i w duchu postępo- j 
wym; należy sprzeciw iać się praw u państwowemu ■ 
czeskiemu i zaprow adzeniu sejm u jeneralnego; w y- ! 
b ory  do rady państw a m ają być odłączone od wy- j  
borów  do sejmów za pomocą zaprow adzenia syste- ; 
m u w yborów  bezpośrednich; dalszy rozwój praw  j 
organicznych państw a w duchu liberalnym ; rozsze- | 
szenie wolności wyznaniowej; redukcja  armji; re io i-  
ma podatków; rozwój dobrobytu  ‘ m oralnego i ma- | 
terialnego za pomocą, zakładania szko , u owy;  
d róg  kom unikacji i t .  d.; wezwanie stronników  kon- , 
stytucji i zwłaszcza niemców w M oraw ji do jedno- j  
ści Po przyjęciu tych punktów  głównych, z red ag o ­
wana zostanie odezwa „do w iernych konstytucji 
w yborców w M orawji, k tó ra  to odezwa ma byc o- 
głoszona za k ilka dni. D ie Presse powiada z teg 
powodu: „M orawczycy zrobili rozbrat z program em  
opracowanym  przez mężów zaufania w W iedniu 
właśnie w punkcie głównym  albowiem m eprzy- 
ieli w yłączenia szm erlingowskiego systemu g iup  
przy  wyborach. P rogram  ich jest program em  
poprzedniego stronnictw a m im sterjalnego. W ten 
sposób dokonane zostało zgubne rozdwojenie wsrod 
stronnictw a niem ieckiego.”-; Na m eetm gu odbytym  
w P radze  26-go maja, w którym  zresztą bardzo m a­
ło niemców wzięło udział, przyjęto jednom ydm e 
następującą rezolucję: „Zważywszy, ze m te re sao b u  
narodow ości w Czechach zespolone są z sobą jak  
najściślej na skutek stuletniego życia wspólnego i 
że te dwie narodowości zlały  się w jeden  naród his­
toryczno-polityczny pod względem  państwom o-pra- 
wnym; zważywszy, że różnorodne in teresa narodo­
we znajdują się i jednoczą jedynie na gruncie wspól­
nej ojezvzny; zważywszy, że praw o państwowe k ró ­
lestw a czeskiego je s t wspólnie dla obu narodowości 
takim  gruntem , k tóry  w obec rozw oju liberalnego i 
p rzestrzegania zupełnej autonomji narodowej obu 
plemion, łączy je w jedną wyższą całosc i czym dla 
nich wspólną ojczyznę ukochaną i drogą; zwazywszy 
te wszystkie pobudki, oświadczamy na dniu 2b ma­
ja 1870 roku, zgrom adzeni na m eetm gu w Bilej 
(W  eisswasser), my czesi i niemcy: 1. Ze uważamy 
jedynie praw o państwowe królestw a czeskiego, 
stw ierdzone przysięgą wszystkich krolow  czeskich 
jako  grunt, na k tórym  siły narodow e obu pleni o 
m ogą być połączone pod pełnym  chw ały sztanda­
rem  wspólnej ojczyzny; I I .  Ze w królestw ieczeskiem  
jeden naród nie ma panow ać nad drugim , i ze zaró­
wno niemcom ja k  i czechom ma być zapewniony, 
zapomocą w łasnego praw a krajow ego, _ jak  _ najzu­
pełniejszy i najswobodniejszy rozwoj ich indyw i­
dualności narodowej; I I I .  Uważam y w szelkie pano­
wanie wyłączne w Czechach, bądz niem ieckiej, bądz 
słowiańskiej narodowości, za przeciwne stosunkom  
k ra iu  i jego ludności i za zgubne; oraz IV . Oświad­
czamy że wszelkie roszczenia rządu do panowania 
w Niemczech lub do mięszania się do_ sp raw  .Nie­
miec całych lub południowych, jest anti-austrjackie, 
niepatrjotyczne i najbardziej zgubne dla interesów. 
Czech.” — P laka ta  podżegaw cze, porozrzucane we 
środę zeszłego tygodnia na ulicach P rag i, zniewoli­
ły  w ładzę policyjną, ja k  donoszą Narodni L isty, o 
przedsięwzięcia poszukiw ań dla w y k u c ia  d rukam i 
potajem nej „towarzystwa Blauik. D okonana zo­
stała rew izja w m ieszkaniach _5 osob k tó re  zostały
aresztowane. Są to mianowicie: kandydat do stanu 
nauczycielskiego, farm aceuta i 3 studentów  z w yż­
szej szkoły realnej czeskiej .— J r .  Abendblatt, opisu­
jąc  tę samą sprawę, mówi o aresztowaniu 8 osob i 
zapewnia, że powiodło się policji w ykryć prasę, na 
której odbijane były  p lakaty  pomiemone, na której 
to prasie znajdow ała się złożona do d ruku  całkow i­
ta  odezwa z godłem  nacechowanem zdradą stanu, 
zasekwestrowano tę prasę wraz z niezliczoną ilością 
trzcionek i z innem i przedm iotam i pozostającemi 
w zw iązku z szerzeniem plakatów. (JVordd. A . Z.)

* ( R o z p i s a n i e  k o n k u r s u ) .  Rozpisano kil­
ka dni tem u w W iedniu  dziwaczny konkurs A. Ib. 
Tabl. donosi mianowicie, że kasyno katolickie cy r­
kułu  w iedeńskiego A lserg rund  postanowiło wyzna­
czyć preinjum  w wysokości 20 dukatów  za najlepsze 
rozwiązanie kwestji: „W  jak i sposob można zapo- 
biedz na drodze legalnej mnożeniu się zydow i na­
grom adzaniu się bogactw w ich rękach. (A ordd.

A '*Z(R e £ o  r  m a s ą d o w a w E g i  p c ie .)  P iszą z 
W iednia  do Corresp. du Nord-Est: N ubar-pasza,
k tó rego  tu  oczekują, może być pewnym  otrzym a­
nia podobnego rozw iązania kwestji dotyczące, r e ­
form y sądowej w Egipcie, ja k  to  juz  uczynił z tą

kw estią gabinet tuileryjski. P o  przyjęciu przez 
rząd  egipski warunków  postaw ionych mu przez 
P ortę , ażeby zgodził się na propozycje kom isji m ię­
dzynarodowej w K airze, gabinet wiedeński k tó re ­
go reprezentan t w łonie tej komisji tak  wielki brał 
udział w ułożeniu tych propozycji n u ; m iałby ża­
dnych słusznych powodów do sprzeciw iania się ży­
czeniom Izm aela-paszy.

Francja.
* ( P r o j e k t  d o  p r a w a .  — P r a w y  k r a n i e c . )  

W iadom o, że głównem  pożądaniem lewicy ciała 
praw odaw czego było uchylenie artyku łu  57 kon­
stytucji, pozostawiającego rządow i wolny wybór co 
do mianowania merów z łona rad- m iejskich lub tez 
z innych sfer; lewica chciała mianowicie, ażeby 
przy  zaprow adzaniu reform  w konstytucji, a rtyku ł 
ten został całkiem  zniesiony i ażeby na przyszłość 
sami tylko członkowie rad miejskich mogli byc 
mianowani merami. W ówczas rząd  nie uczynił za* 
-dosyć tem u życzeniu. Lecz obecnie rząd uw zglę­
dnił żądanie stronnictw a liberalnego i złożył 30 
m aja w ciele prawodawczem  pro jek t do praw a, z 
mocy k tórego  m erowie i ich adjunkci m ają być wy­
bierani odtąd wyłącznie z łona rad  miejskich. Nie 
wiadomo, jak  dalece rząd uzyska dla siebie p o p a r­
cie w izbie ze strony lewicy na skutek takiego u -  
stępstw a na korzyść je j życzeń. -  Zdaje się, ze na 
skutek rozw iązania kom itetu centralnego, rząd  ze i-  
w ał stanowczo z praw icą, jakkolw iek  ta  ostatnia 
w ystępuje jeszcze dptąd oględnie ze swą opozycją. 
Pow iadają, że ustępstwo ze strony praw icy na p o ­
siedzeniu " piątkow em , przy rozpraw ach nad tern 
rozwiązaniem , spowodowane zostało tą jedynie  oko­
licznością, że p. O llivier miał w kieszeni gotowe 
upoważnienie od cesarza do rozw iązania izby na 
przypadek uchw ały opozycyjnej. Ton, w jak im  or- 
o-ana praw icy przem aw iają ciągle przeciw m inister­
stwu p. O lliviera, uspraw iedliw ia przypuszczenie, - 
że, ustępstwo pomienione było jedynie pozorne i 
wymuszone. W  tym względzie dziennik / ubkc p i ­
sze: „W  rzeczy samej praw ica upatryw ała w posie­
dzeniu piątkow em  jedyn ie  sposobność do ponow ne- 
prQ wykazania niemożności, w jak iej znajduje się 
gabinet co do uspraw iedliw ienia swego pochodze­
nia i poprzedniego sposobu m yślenia swego p reze­
sa. Pom iędzy przeszłością byłego członka opozycji, 
a zobowiązaniami, jak ie  w kłada na mego obecnie 
dzierżenie w ładzy , panuje praw dziw a przepaść, 
k tórej nic nie zdoła wypełnić, ani uprzejm ość k ilku 
przyjaciół zaufanych, ani też jeg o  talent krasom ów­
czy. N ie ma w tym  względzie nic więcej do pow ie­
dzenia. Jak o  mąż stanu, jest on zgubiony. N ie mo­
gąc zorjentować się wśród spraw  państwa, nie po- 
siadając zdolności do powodowania się polityką sta­
nowczą, będąc związany program em , który  me czy­
ni zadosyć ani zasadzie w ładzy, ani wymaganiom 
liberalnym , prezes gabinetu z 3-go stycznia u jrzy  
się w krótce odosobnionym. Przepow iadam y mu to 
zawczasu. Jeg o  charak ter osobisty nie przypuszcza 
bezw ątpienia takiego rezultatu , k tórego rozum  jego  
nie może przed sob% ukryw ać, lecz ta  właśnie o co 
liczność przyspieszy jedynie  przesilenie, k tóre prze- 
powiedzieliśmy od chwili pierwszych czynności mi­
nisterstw a.” (Nordd. A . Z.)

* ( K s i ą ż ę  G r a m m o n t .  — S j p r a w y  a l g i e r ­
s k i e . — P.  C e r n u s c h i ) .  Paryż, 30 maja. K siążę 
G ram m ont przyśpieszył o dwanaście godzin powrót 
swój do Paryża. P rzy b y ł on wczoraj o godzinie ósmej 
wieczorem i nazajutrz rano by ł obecnym na zg ro ­
m adzeniu ministrów. — M ówią o nadejściu ostatnią 
pocztą listu z A lg ieru , dom agającego się koniecznie 
nowej w ypraw y z powodu powiększenia się napast­
niczych manifestacij ze strony nieprzyjaznych p le­
mion na południu. — P odają  wiadomość, której m e 
można jeszcze uważać za urzędową, ze p. t^einu- 
schi otrzym ał upoważnienie do pow rotu do 1 rancji. 
(L a  Fr.)

Azja.
( P r o k l a m a c j a  m i k a d y ) .  O baw y, aby na sku­

tek  zmian zaszłych w Japon ji w najwyższym  zarzą­
dzie k ra ju , nie usiłowano u trudnić  cudzoziemcom 
nobytu w tym  kraju  i me naruszono traktatów  za­
w artych w tym  względzie z obcemi mocarstwami, 
rozproszone zostały proklam acją wydaną przez i o- 
dego mikado. W  proklam acji tej, zapowiadającej 
Dolitykę liberalną w ew nątrz i na zewnątrz, pow ie­
dziano: „Narody świata zrobiły  obecnie bardzo zna­
czne postępy i ludy spieszą wszędzie, podczas gdy 
sam tylko nasz kraj trzym a się starych zwyczajów i 
m ód i nie wie nic o ruchliwości obcych narodow . 
Będąc zam urow ani pomiędzy nasze dziewięć m u­
rów, nie troszczym y się o nowe rzeczy w świecie ze­
wnętrznym , nie pomni na to, że chociażby naw et je ­
den ty lko dzień zwłoki, może spowodować cały wieK
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Toak; ściągamy na siebie przekleństwa wszystkich 
udo w, przyczem upośledzamy jednocześnie nasz 

kraj w obec wszystkich narodowości świata i wywo­
łujemy niechęć naszych przodków cesarskich. U bo­
lewamy mocno nad tern niezmiernem nieszczęściem. 
Zgromadziliśmy przeto cały dom cesarski i daimjo- 
sow, i ślubujemy, iż pójdziemy w ślady naszych bo­
skich przodków i rządzić będziemy własną ręką Ni- 
fonem tak starannie, że ludowi nie stanie się żadna 
krzywda, kraj zaś dojdzie do wolności i naród mieć 
będzie takie bezpieczeństwo, jak gdyby dom jego  
zbudowany był na szczycie Fugi-Yama. Takie jest 
nasze szczere życzenie.” (Nordd. A . Z .)

PRZEWQDNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

d n i a  21 m a j a  ( 2  C z e r w c a ) .

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą:

Z  Warszawy: D o Sosnowca i G ranicy , poc iąg  posp iesz­
ny  o godzinie 7 m inu t 1 6 rano  i poc iąg  osobowy o godzi­
n ie  11 m in. 2 Orano. —  Do A leksandrow a, pociąg  osobowy 
o godzinie 7 m inu t 1 6 rano  i poc iąg  posp ieszny  o godzinie 
2 m inu t 19 po  po łudniu . —- Do T eresp o la , poc iąg  osobo­
wy o godzin ie 1 z po łudnia . —  Do P e te rsb u rg a  pociąg  po­
śpieszny o godzinie 10  m in. 30 rano  i pociąg  osobowy o 
godzin ie 1 m in. 0 w nocy.

przychodzą:
D o Warszawy: Z Sosnowic i G ranicy, pociąg  posp iesz­

ny  o godzin ie 8 m inut 4 8 wieczór i poc iąg  osobowy o go­
dzinie 5 m inu t 14 po po łudniu . —  Z A leksandrow a, pociąg  
osobowy o godzin ie 2 m in. 18 po po łudniu  i p o c iąg  p o ­
sp ieszny  (razem  z G ranicznym ). —  Z  T erespo la  pociąg  o- 
sobowy o godzinie 2 po  południu . —  Z P e te rsb u rg a , po ­
c iąg  pospieszny o godzin ie  6 m inut 5 po po łudniu  i poc iąg  
osobowy o godzinie 4 m in. rano.

K olej F ab ryczno-Ł od zk a .
P o c iąg  N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 m in. 2 3 p rzy ­

bywa do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spo tyka się z p o ­
ciągiem  osobowym d rog i żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej. 
P odróżn i pociągiem  tym  udający się, przybyw ają do Sosno­
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano .

Pociąg  N r . 2, wychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg  ten  łączy się 
w  K oluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw - 
sko-W iedeńsk iej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. P odróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tym że pociągiem  drog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńsk iej, przybyw ają do W arszaw y o g . 5 
m . 3 8 po południu , a do A leksandrow a o g . 7 m . 20  wie­
czorem .

K a l e n d a r z .  '
W p ią te k  2 2 m aja (3  czerw ca), —  śśw. K lotyldy k ró lo ­

wej i E razm a bisk. —  Słońce wseh. o godz. 3 m in. 45 ; zach 
o g o d z .8 m in. 11 .

W  sobotę 2 3 m aja (4  czerw ca), —  śśw. S a tu rn ina  pap . i 
O pata  b isk . —  Słońce wseh. o godz, 3 min. 4 4 ; zach. o godz, 
8 m in. 1 2.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła -i- io .° l R.

W  c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Beaumura . . .
Stan nieba . . . . . . .

o g 7 z R M .  |o £f . 1 ro  pot.

746.2 
- f  9 4 

pochmurny.

746 2 
- f  10.°4 

pochmurny

Największe ciepło - f  l l ,1“8 B. Najmniejsze ciepło -f- 8,02 B. 

Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 8.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D ziś, we czw artek , opera w 3 -ch

aktach, P ię k n a  H e len a . — Osoby: P a ry s , syn P r ia m a  p .
Filleborn; M enelaus — p. Szczepkowski; H elena , je g o  żo­
n a  — pan i Dowiakowska; A gam em non —  p . Prohazka-, 
O rest, jeg o  sy n — pani Wojakowska; K alchas, w ielki w róż­
b ita  Jow isza— p. Kozieradzki; A ch iles— p  M atuszyński; 
A jax I-y  p . Ziółkowski; A jax 2 -g i— p . Suszyński; B ac- 
c s służebna H eleny  —  pan i (xobert; L eoena —  p an n a  

eromska, P a r ten is  —  p anna  Herman —  ( dwie pow yż­
sze wesołe córy G ęecji); E u tyk les kowal — p. Borawski; 
Filokom es, sługa K alchasa— p. K rupiński; N iew olnik — p. 
Kruszewski- w  1-m i 3-cim  akcie T a ń c e  uk ładu  p. M eu - 
n ier. u tro , w p ią tek , kom edja T re fn iŚ , — (po  cenach 
O l l h  r  Wczoraj, we środę, dawano kom edję
Szklanka wody, było 0Sób 3 7 8 .

D O L IN A  SZW A JC A R SK A .— Dziś i codziennie, Kon­

cert pod d y rekcją  Jó ze fa  Straussa, z własną o rk ie s trą  z 
W iednia. Jutro , w p ią te k :—  I . U w ertura  z op. „C ygan­
k a ”, B alfego; D uet z op. „W ilhelm  T e ll” , R alfego; S p b a- 
ren k lan g e , walc Jó z e fa  S traussa ; D u e t z op. „R igo letto” , 
V erd ieg o .— I I .  U w ertu ra  z op. „ Ilk a” , D opplera; „A dela” , 
śpiew B eethovena; L ekka  krew , schnell-po lka, J a n a  S trau s­
sa; Rom ans i chór z op. „A frykanka”, M eyerbeera . — I I I .  
U w ertura  z opery  „W olny  strze lec”, W ebera; „W iosna” , 
śpiew , M endelsohna-B arto ldy; „T ęsk n o ta”, po lka-m azurka , 
Jó ze fa  S traussa; M arsz p e rsk i, J a n a  S trau ssa . —  Początek
0 godzinie 6- e j .— Cena wejścia kop. 2 0 . —  Wczoraj, było 
osób 4 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow - 
skim ) . — O tio a rty  w  N ie d iie le  i C z w a r tk i .

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w pawilonie na  lewo, we C lW a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od godz. 1 0-ej rano do 2-ej po południu:

W Y S T A W A T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano  do wieczora] — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzie lę  zaś i św ięta kop . 5 .

W  E LR O R A D O  (p rzy  u licy D ługiej N . 5 8 6Ó.). — D ziś
1 codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych
paryzkich śpiewaków. — C ena m iejsc; N um erow ane w 
pierw szych rzędach  kop:. 5 0 i kop . 5 na ubogich; w dal­
szych rzędach kop . 30  i k. 5 na  ubogich; wejście do og ro ­
du kop. 2 0 .— P oczątek  o rk iestry  o godzinie 7 -e j,  p rzed sta ­
wienia o 8 -ej.

A LK A ZA R (p rzy  ulicy K ró lew sk iej). — D ziś i  codzien­
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty­
stów dramatycznych pod dyrekcją  p an i L eopoldyny  von 
Lukatsy .- Cena, m iejsc: 1-sze  m iejsce k o p . 4 5  i kop , 5 na  
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop. 30  i kop . 5 na  ubogich , 3 -c ie  
m iejsce kop. 2 0 ; wejście do ogrodu  k op . 10 . — Początek  o 
godzin ie 7 %  wieczorem . —  Wczoraj, było osób 4 6 5 .

T IV O L I (p rzy  ulicy K rólew skiej i od Z ielonego p lacu)
D ziś i codziennie^ przedstawienia humorystyczno-wo­
k a l n e  Z tańcami i śpiewami, pod zarządem  Ja n a  R u ssa- 
now skiego. — P oczątek  o godzinie 8-e j w ieczorem .—  Wczo­
raj, było osób 1 9 0 .

A LH A M B R A  dawniej O R F E U M  (przy  ulicy M iodowej, 
w domu L e s se ra ) .— D ziś i  codziennie, artyści dramaty­
czni P°ć dyrekcją  F eliksa  S tob ińskiego dawać będą przed­
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami w j ę ­
zyku polskim . —  Cena m iejsc: 1 -e  m iejsca kop . 3 0 i kop.
5 na  ubogich, d rug ie  m iejsce kop . 2 0 ; wejście do ogrodu  
kop. 1 0 . — Początek o godzinie wpół do 8 -ej w ieczorem .—  
Wczoraj, było osób 28 7 .

W OGRODZIE „FIGARO ’ (p rzy  ulicy Nowy-Świat w 
dom u K oopego N . 3 9). —  D ziś i codziennie, przedsta­
wienia artystów  dramatycznych pod dyrekcją  H en r.
M odzelew skiego, d y rek to ra  teatrów  prow incjonalnych.— Ce­
na m iejsc: m iejsce num erow ane w pierw szych 2 -ch  rzędach 
kop . 50  i k . 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 3 0 
i kop. 5 na ubogich; pierw sze m iejsce kop . 2 0; w ejście do 
ogrodu kop. 1 0 .— Początek  o godzinie 8 -ej w ieczorem .— 
Wczoraj, było osób 17 8 .

PR A D O  (zakład gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i 
W olskiem i, codziennie j e s t  o tw a rty ).— W każdą niedzie­
lę i święto, orkiestra W pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop . 15.

nych  ; u m a r ł o :  ch rześc jan :  p ł . i  m ęzkiej 7 , 
żeńskiej 6; s ta ro za ko n n ycL -  p łci m ęzkiej 3, płci 
skiej 2 , razom 1 9.

Geny Targowe.
dnia 20  M aja (1  Czerwca) 18 TO rolcu.

płci
żeń -

KODZAJ PRODUKTÓW Ozetwert j 
rsr. kop. j

Korzec od — do

90Pszeniea   .............. , , ..................  12 43
Z y to .  ..........................   6 96
Jęczm ień................................. i   , __ ■ __
^ Wief  -  ........................................  3 84 | 2 25
Groch p o ln y   I _ ; — __

................................. ' .  —  i l > 0  i - -  i90
Pud siana od kop. 35 - 40. Pud słomy od kop. 25 
Dowozy. Pszenicy 229; Żyta 286; Jęczmienia -  ; 

Owsa 343 czet.

ruble sr. i kopiejki 
7 50~

35

2 40

1 —

30.

KURS GIEŁDY W A RSZA W SK IEJ. 
dnia 21  M aja (2  Czerwca) 1810 r.

Berlin

W e k s l e .  

. 100 TaL

Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

>»
M oskw a.

2  m.
k. t. 
2 m.

SOO B . M k. 2 m.
1 F t. St. 3 m.

300 Frank . \2 m.
150 Zł. W  A. 2 m.
100 Rsr. 3 m.

k. t.
1 m. 
k. t.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

żądano | Płacono
Rs. i  K. j Rs. j K .

119 j  25

I rzyjecLali do Warszawy: jenerał - adjutant 
Krasnokutski, z  zagranicy; jenerał-lejtnant Kozlani- 
now, z  Wiednia; jenerał - majorowie: Kondratiew, z 
Orenburga; Remiszewski, z  Płocka; Pawtow, i rze­
czywisty radca stanu książę Szczerbatow, z  W ie- 
, l^7~> wyJechali: jenerał-majorowie: baron Medem, 

do Ivieic; Molier, do Turowa.
* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone 

w dniu 2 0 ( 1) b. m ., a m ianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i; de  B osset w Pękosław icach, B a łtru k a  w W il­
n ie, P rzeg ro d y  w K obielach  dużych, Golakiewicz w S ied l­
cach, A rnold  w G dańsku, S trjasz  w R adom iu, L em p ert w 
D y n aburgu , Srzednickiej w O strow iu , W asiłoski w J a s ie ń ­
cu, O strzeniew ski w Jab ło n n ie , Farbiszew ski w R udzie wiel­
k ie j, Z is w K ielcach, D ersew ille  w K adłubku , D rzew ieński 
w K ońskich , do Niedżwiedzyiej bez oznaczenia m iejsca wy­
słania, M argulies w B akterow ie, K antorow icz w D łutowie, 
Szym anowski w P o jarach , N iem czykiew icz w M ichałow ie' 
banderoli sz tuk  5 , na k tó ry ch  m ało je s t  nakle jonych m are k  
hstow  m iejskich sztuk 8 , w yjętych zę  skrzynek  [pocztowych, 
jak o  na koszt, doręczone n ie b ędą, — oraz 1 0 sztuk  listów  na 
koszt dla w yekspedjow ania w ew nątrz  k ra ju , jak o  z n iena- 

lejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztam tu  do odeb ran ia .

W  dniu 20 < 1)  bież. m ies. i ro k u , chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 8 0, wyzdrowiało 6 1 , um arło 5 po­
zostało 1 5 6 9 (mężczyzn 7 2 5 , k o b ie t 84 4 ; ,  z nich w śzp i- 
ta lu  starozakorm ych m ężczyzn 14 6 , kob iet 14 7 .

* D nia 2 0 ( 1 ) bież. m ies. i roku , u ro d ziło  sio: chrze­
ścjan: P  01 męzkiej 7, p łc i żeńskie j 7; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 3 , p łci żeńskiej 3 , razem  2 0 ; —  z a w a r ł o  
a lU D y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan 4; starozakon-

go dróg żelaznych rs. 125 . .
•Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Zel..W ar.-W ied. za sztukę’ 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tukę.......................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg, za rs. 100. 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi ZeL W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Tere’spo’lsfc'iaj! 
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100

Papiery PubH-zne
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100.......................
Bilety Skarbu Król.. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 zś

sztukę.......................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. I. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kHpon.

. >> » „  bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go Qkresu Serji l-ej

za rs. 1 0 0 ...................................
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100*). . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego.' 
Listy likwidacyjno za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. i o o .............................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r . ’ i 860' za’ rs’

1 0 0 ........................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

Sierpniowe za rs. ICO . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100
, 0/ ” . " ”  » z 1866 rs. 100 .
5 /o Listy Zastaw. Rosji

M o n e t y ,
Pół-Imperjały Rosyjskie  ........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Pruskie bilety Kassowe . .
Bilety Bankowe Austrjackie.

180
S

97
98
98 

100
99

75
17
20
55
75
17
33

119 ! 2 %  
118  3 9 5  
118  | 95
U 9 

• s

96

98  
100

99

72

73 50

7 0
1
90

5 0

72 5 0

93

93
93

76

24

24
50

49

92

92
93 

100
76

90

152
149
112

98

90
25
50
24

50

50

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 
Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 2015/j 

”  n it od Listów Likwidacyjn. rs. "

89
101
102
151

U l

75
50

25

50

76Va. 

Y  i Va
KU RSA T EL E G R A FIC ZN E  

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t
Petersburg, d. 19 (3 1 ) M aja 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies. . . ,
„  Amsterdam „ • . .
„  Hamburg .
„  P a r y ż ......................................

5%  Bilety Bankowe . . . .  , ‘% ;; ” • 3-“
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna’ z ’r. 1864

”  T J„ 0 ’i  ”  z  r - ! 8 6 65 %  o E u®. Aug. z r . 1870 . .
5%  Listy Zastawne Ruskie . . . .
Akcjo W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. ’. .’
Akcje Drogi Zelaz. W arszawsko-Terespolskiej

Obligacje W-go Tow. dróg ż e l a z n y c f ^  .’
u T erespo lsk ie j..........................................
» N ik o ła je w s k ie j ...................................

Imperjały. •  .......................
Dyskonto. .......................

za rsr.

2 9 ^ /1 7 %
1473/4 

26 " / „  
3 1 3  

9 ° V s

9 1 V*

108
113  
148%
114

113
657

6 ’/«
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l i i M i i s t i  m p « » i .  -  oiiiiDiajiiiiuii oem bm hm .
'  _v. D. 4QG0. Sekw eslrator Skt

U W I A D O M I E N I A  I  P R Z Y W I L E J E ,  j 
3A R B J 1E I I I J I  M  I I P H B I I J I E r i l L  j

N . D. 4049. Urząd Loterji w Królestwie \ 
Polskiem. . , '

Stosownie do §. 5 przepisów 1 I

Loteryi podając do wiadomości, uprze z 
zem wszystkiech w tęż Loterję ^ Ją0|  ’ wygra-

N . D. 3401. Sąd Kryminalny
w Kielcach. i

J f S S B S S Ó T i S S W E  i£ !

i
M i c e  kraju  wyszłego, w Królestw ie P r  u- ; 
s k i e n i  przebywać m ającego, aby w ciągu  m ,e- .
Bkiem v  j  o J  da zam ieszczenia po ra z  | 
f W  niniejszego wezwania w D zienn iku  j 
W a r  z a w S  do K rólestw a Polskiego p o ­
w r ó c i l i  czy to osobiście, czy tez  p rzez wła-
dze nolicyjuą o pow rocie swym bąd  Krymi- 
u»?nv zawiadomił, lub te k  w tymże przeciągu 
czasu  usprawiedliw ienie powodów u'epowro^ 
c e n  a  dotychczas do k ra ju  na pierw otne władz 
tn to i szych przez pism a publiczne wezwanie, 
Sadowi Krym inalnem u n adesła ł, gdyz wrazie 
ntóuczynienia zadosyć niniejszem u w .zw a^ 
oin ściągnie n a  sieb ie  skutki art. 340, 341 
tr  K G i P  zagrożone, to  je s t  skazany zo ­
stanie na pozbawienie wszelkich praw i bez- 
rmwrotne z obrębu państw a wygnanie, a  wra 
? ,?o  samowolnego następn ie  pow rotu do k r a ­
in no dojściu do prawom ocności zapaść  m a 
] ^ e Pgo w T oku , zostanie  zesłany na osiedle-

“ ie Wmeyicer dl: 15 (27) L istopada 1869 r.
Prezes, R adca S tanu , Kleszczynski.

2 3 Podpisarz, Domański.

N . U. 1453- Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

W r ó ż y s z  Laszkiew iczów Godlewskiej, 
współw łaścicielki dóbr Tarnow ola i B rzezm y 
w Powiecie B iłgorajskim  położonych.

2. W iktorji z Żyrzynskich B oznansk iej, 
w ierzycielki sum:

a) zło- 4,140, albo rs . 621, i
b) " ;  części sumy złp . 33,000, albo rsr.

4 950 na rzecz k tó rej nadto zapisanem  je s t  
w  dziale iV  w zlewkach do Nr. 18 obowią­
zek  pow rócenia sumy do tąd  nieobliczonej 
do N r. 17 w zlew kach ostrzeżenie o wytoczo­
nym procesie względem w ykreślenia sumy rs. 
726- wszystkich na dobrach Maszow B 
Powiecie K rasnostaw skim  położonych, n j- 
po teczn ie  zabezpieczonych, otw arte są sp ad ­
ki, do uregulow ania k tó rych  w Kancelarji 
podpisanego R ejen ta  term in na  <^ie“ ^  
Sierpnia (5 W rześnia) 1870 r. godzinę 10 
ra n a  oznaczony został. , „ 7fl

L u b l i n  d . 10 (22) Lutego 18 -01 .
! 1—2 VI ik tory u Ju sc m sk i.______

sus, hu pa3Hua peMOHTHbia ncupaBMHia Bb 
3RaHiaxb BapuiuRCitofi TaMO®HH npii yMiyli 
XHtabHoS na 2,712 pyó. 95 kod.

JKeaaiomie yuacTBOBaTb Bb TOpraxb rox- 
iKHbi npeicTaBHTb Bb TaaioatHio upii npoiue 
Hin im HasiianeHiiony BpeueHii KBHTaimuo 
BaHKa h m  BapinaBCisaro PyóepHcitaro Ra- 
aHaooftcTBa, Ha npeRCTUBjeHHbiu saaorT, Ha- 
jHHHbiMU *eHbiann HM npoueHTHWMH Oyaa-
ram i, no itypcy, hu cysiuy 905 pyójieh.

C iitTy ii yc.ioBia Ha npon3BORCTBO ynosia- 
HyTbixi, paóoTb, mo®ho pa3ciiaTpiiBaTb Bb
TaMOiKHh, effie^HeBHO e t  9 no 3 uacoEb rhh,
K P O M l l  n p a 3 S H H H H b I X rb  H  B O C K p e C H U X b  R H e u .

P. BapmaBO, Man 19 rhh_ 1870 roRa. 

1 - 3

u-D t»t n
yupaBjiaiomid, DcTP.HKOBb.
Ceisperapb, Ijbsino.iCHCiiiil.

IV. D. 1481. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

I z JawornickichNoińskiej, w spół­
właścicielki dóbr Skorocice Okręgu Sądowym  
Stopnickim Gubernji Kieleckiej położonych, 
zmarłej dnia 27 Stycznia 186S r. _

2. Aleksandra Bogusz, wierzyciela sumy_rs. 
3,000 na dobrach Kępa Lubaska z; Okręgu Sto 
pnickicgo Gubernji K ieleckiej w 
l u z u  liod Nr. 20 ubezpieczonej, zeszłego z t g 
S  w dniu 28 Lutego 1 8 6 8  r ,  otworzyły m  
spadki, do których wzywam intorMOwane 
nv aby z prawami swemi najdalej w an 
030 Sierpnia r. b. 1870, jako terminie preklu- 

I zyjnym do kancelarji. m ej. hypotecznej w kiel 
I each zgłosiły się.
i K ielce d. 3 (15) Lutego 1870 i .

Grzegórz Juszynski- _

j 2V. L>. 1410. Pisarz Sądu Pokoju
w Mińskli.

• Z powodu nastąpionej w dniu 24 Marca- (o 
t K w ietnia) 1869 r. śmierci Franciszka Grabai 
i czyka, w łaściciela osady Nr. 25, w terrytorjum 
i dóbr Jakóbowa położonej, toczy się P°st«P°ŵ  
) n ie spadkowe, termin do regulacji ktorego na
i dzień 1 (13) W rześnia r. b. w kancelarji mej 

j w yzn aczan a^  ^   ̂ ^  Lutego 1870 r.
Miaskowski.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P E L T I E  H A C J P B I C m .
I

JV U  4010. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej i 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Po nastąpionej śm ierci: ‘ .
i W  dniu 10 Czerwca 1S68 r .  M arjanny z i 

Ł o z i ń s k i c h  B ednarskiej, spó łw łaścic ie 'k i I 
dńhr ziem skich M aruna z młynem  wodnym j 
M aru n a  zwanym, w O kręgu Błońskim  poło-

ż° 9yC\V dniu 8 Stycznia 1870 r. U rszuli z ; 
Robbich Kunz, spółw łaścicielki nieruchomo 
z.,! W arszawskiej Nr. 2332.

w  dniu 30 Kwietnia (12 M aja) !S70 r .  i 
T_ , ‘ p„0 Zawistowskiego: 1-mo w łaściciela :
nieruchomości W arszaw skiej S r  1298 lite ra  ;
a '  do w ie rz y c ie la  ostrzeżenia d la  sumy rs . ■ 
5 nnó z procentem  i kosztam j zapisanego. j 

’ współw łasności nieruchom ości W ar- j
L k le T  N r 1582 M. O. P ., do Amelji

rz a  Granzow intabulow anej,

szawskiej N r. 1086 do K azim ierza Granzow 
należącej; '  v .

f] na  sumie rs. 12,000 sposobem ostrzeże­
nia, w dziale IV pod Nr. 1 1  nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 1065 l i t  C., do K azim ie­
rz a  Granzow należącej;

g) na  spółw łasności sumy rs r .  15,958 kop- 
50, a raczej na udziałach z te j sumy po rs r . 
1173 do K azim ierza G ranzow . i Jan a-F ry d e- 
ryka  Granzow należących, o raz  na dożywo­
cie Amelji Granzow służącem , w dziale IV  
rmd Nr. 10 wykazu hypotecznego nierucho- 
S c i  W arszaw skiej N r. 1582 M. O. P . int&bu-

low an^- ^ -Września 1863 r .  F ran c iszk a  
Komst w ie rz y c ie la  sumy rs r . 300, w dziale 

nod’ N r  5 wykazu nieruchom ości W ar- 
Bzawskiei^Nr 798 lit B. ubezpieczonej.

Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia którego,
na dzień 7 (19) Grudnia 1870J- w K ancelarji 
hypotecznej p o d a n e g o ^

N. D. 3868. IJa.iocKiu B a v in -  
AacKCiiHffp-b 3aKp»eBcuiS, -.Ein-eubcT-Byio- 

mift b t. B a p m a n h  im 3 jio to h  ysw *  uoRt. 
JV 1499, nobeji-b ro cBbfltmia IIoabCKaro Buh 
„ a  h to  HuxORumniecn y n ero  MKBHRamoii- 
Hbie jiucTbi u caub ie KynoHHbic or-b o w n .  
MCTbl, COCTObmie 0 3 1 .9  KjnOHOB-b KajKRbld,

T " p. 128538 Kh. U. C tP. 86;
2 ’KynoHHbie jih c th  jniKBHsam-OHHaro jihctu
» 3 5  p i *-» ! »  t .  C ; M i ,

82 pyó., Np 16142 Kh. „ 0Tpó g 3 K̂  
16435 Kh. 3K. ctP. 84, 3a JV ,-7699 Kh.
TI CTP 77, OT'b MKBHRauiOHHblX-b ;kc au- 
l i .  CTp. AKCfio ItH. 14. CTP-

N . D 4037-? y n p a e .ie n ie  H oooteuptten- 
c n  o ii Kp-bnocmnou A pm u.iep itL  

16 Iiohh cero ro Aa óyfteTB npoasBORHTbca 
Tapr-b óea-b nepe-iopiKWi npn ynpttr.xeHiii 
HoBoreoprieBCKofi KpbuocTHoli ApTM tp.H  
Bb 11 uacoBb RO uoayRHa Ha ROCTaBity.

KpacHaro óojnocy 1 nyR., 14 cynT-, ^
30 JOT. • - O A

BHHHaro cnupTy C no/araa bt> BejpH u 
$»yht.) 10 npoÓH, 1 ny^., 14 h t .^ 30 boj.,
88 nojiH.

ĆMOłM UBKy, 119 nyfl., 28 ®yuT,,!21 3“ 0T’ 
JIHT0& CTaAH, 7 n ys ,.2 oymr., 28 3 0 R O t . 
C aaa ro r,a»baro , 12 nyS., 20 ®yHT.
M acza ibBHHaro, 26 uyft., 21 ®yHT., 69

EOiOT., 3 6  i o w i .
CypHity, 26 m ym ., 23.3ojiot. 24 ro m . 
B nL óIpm eB T y, 26® vht., 23 b o x ,  24 RO .im  
P o ju ia H R C K o S  ca®B, 5 n y g . ,  14 h t «, i -  

30JI0T., 24 ROM. , i Q
JlpOBb cocHOBbixb, 432 ca®., 2 apui.,

BeropUlKOBb MypaBieilHblXb Bb %  E e R p a ,

°  'K u c T e f t  m eT H H H M X b  n p a j i b i x b  ’ / 4 o y h t . ,

26KpTHBWXb BO KftMÓpy CHapHROBb 8 R io f i n . ,

1  K p iiB U X b  n o  ita jiH Ó p y  cH apH RO Bb 8  r io u ., 
30 ®yHT., 3 mTyitb. K

KpHBblXb no KaAHÓpy CHapHROBb 8 Riohu., 

12 65-Re7b HponzBCRCHb nsycTHuS ho
R o n y c K a e T C H  n O R a u a  n 3 a n e , a T a H H b ix b  o ó b -  

HB® eza .om ie  B S H T b  h u  ceÓK nocTB «y »
HCBHbixb ua-repiaM Bb oÓHsaHbr npnó«Tb a
a a n e u a T a H H b i a  o ó b H P M H m n p H C ^ m . 1 6  I i o m

Hb ynpaBJieHiH HoBOreopneBCKoS K p t m o c x

s « a S S « p - »  a r s " ”  “ " po T a B B T b  saJiorii bt* 3 1 1  pyOaeH.
K p .  H o B o r e o p r ie B C K rb ,  M a a  1 6  ah 3o 

KoMauAHp'b HoBoreopneBCKOii
KpftnocTBofi ApTHJiepin, I I o z b o b h h k i ,

^ oj TyHOUieHCKlH.

N , D. 4060. Sekweslrator Skarbowy
Powiatu Warszawskiego.

Podaie do powszechnej wiadomości, że w 
d 19 Czerwca (1 L ip m ) 1870 r. o godzinie
12 w południe, to .jest w P ią tek , n a  p lacu  t a r ­
gowym na  P rad ze  dopełnioną zostanie  sp rze ­
daż “ a, ety ch ruchomości we dworze dobr 
M łociny gminy Młociny, a mianowicie, m eble 
konie cugowe, powóz i inne ruchomości, a  t
na  satysfakcję zaleglofici ® ^ r^ ? _ ^ 2 a!dai£- właściciela rzeczonych dobr p rzy p ad a ją

 ̂ W arszawa d. 18 (30) M aja 1870 r .  
l _ 3  Dyjewski. _

N . D. 4059. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego. _ _

Podaje do powszechnej wiadomości, ze  w 
d 12 (24) Czerwca 1870 r. to je s t  w P ią tek , 
o godzinie 12 w południe, r,a placu targow ym  
na P radze  dopełnioną zostanie  sprzedaż  za ­
jętych ruchom ości u  dzierżawcy lolw arku 
K onotopa gminy Ożarów, a  mianowicie: k ro ­
wy woły, meble, bryczki i k rescenc ja , a  to 
n a  sa tysfakcją  zaległości Skarbowych, od 
dzierżawcy rzeczonego folwarku przypadają-

CyĈ  W arszaw a d. 18 (30) M aja 1870 r.
] _ 2 Dyjewski.

, (JT'b ---- -
in n  rrv6 3ŁI A- 45660 Kh. II. CTp. CTOBTj BT> 100 pyo. 3d. 4* ™

76 As 88537 Kh. O. c rp- 86, 3a
Kh 0  c tp . 86, za M 128539 Kh. SL crp- 86 ,
HeHSBbCTHO KhHb UOXHmeHU, 11 n0,l0“ S ™ '
CTU 9TH H ItynOHbl TaKOBMXb ROJURUH CHH- 
TaibGii ocnopeHHuuH. „„„„

O uetib Ilojibcitift EaHKb oóbHBJiaeTb cra b  
bo B c e o ó m e e  cBbRhHie.

T. BapnfaBa, Mas 9 rhh 1870 rORa.
Bnne-IIpeRct.RaTe.ib BaHKa, 

BayM rapteHb.
I I p a B H T e x b  KaHuejmpiH,

3 3 HaRBopHbifi CoBtTHiiKb, Masy-Jieub.

N D 4083. Magistrat M iasta Warszawy.
Ń a sprzedaż do rozbioru komórek drewnia­

nych w podwórzu posesji Nr. 2303 egzystują­
cych które Z powodu z tego stanu grozą za­
waleniem, odbędzie się dnia 2 ( 1 4 ) Czerwca 
1870 r. o godzinie 12 w. południe u Komisarza 
Administracyjnego Cyr. 4,-5 i 6 , licytacja g ło ­
śna od kwoty rs. 5, in plus, do której przystę­
pujący vadium w ilości rs. 3 złozy, a blizsze 
warunki u Komisarza Adm inistracyjnego ty r -  
rkułu 4, 5 i 6  przejrzeć może.

W arszawa d. 18 (30) Maja 1870 r.
Z upoważnienia p. o. Prezydenta,

Badny M agistratu,
Badca Stanu Luceftski.

Za Naczelnika Kancelarji Baudomn.

N. D. 4054. Bapuiuectcan P -ta o n a n  
Oh laAOHHun Tomomhm. 

OóbHBJmeTb, HTO 5 (17) I io h h  f f l O W ,  
Rb 12 nacoBb yTPa Bb n p n c y T C T B ia  laMO 
®HH (npil y-M Ut XMhMHOft), npOHSBORHTbCH 
6 y a y -T b  T o p r n  c b  u e p e T O p ® Ko io  u p e s b  t P h

N. D. 4058. H uooteoprieecK uę K pbnucm uoe  
Ih n n e n ep itu e  .1 n patiA en ie .

Ha ocHOBanin npeRniicaHia BpeMOiiHO-llc- 
„paBJiHiomaro ROji®HOCTb HauajibHinta 11h- 
-.ucHcpOBb BapmuECKąro BOeHHaro oispym Bb 
kuT.uoctii HoBorooprieBCKoS Bb TaiiomHCMb 
KptnocTHOMb HH®eHePHOMb ynpaBMHiH n- 
l l t e T b  npOBSBORHTbCH ÓKRymar0 IlOHH MtCH-
1 1  cero ro sa  .30 m c m  (12) Iiom  Bb 11 ua- 
coEb yTPa, nyójiHMBbitt Toprb óe3b nepe 
* o p w x  na npoRa®y HeroRHa.o repebuhHąro 
h  MeTUMiecHaro Jiona bctouih , nony 
Hbixb OTb npHineRfflHXb Bb coBhpmmmyio 
HerORHOCTb OTb yuOTpeó-ieHiH npn paóoTaxb 
„  no Rpyrnsib cxyuanMb HHCTpyMenTOBb 
npunacoBb, „-asapMeHUog Me&eM h  n p o ra x b  
Berne®, ®eaaiomie yuacTBOBaTb Bb a t 
Toprb, ROjiaHbi n n tT b  repóoByio óyuary  R - 
CTOIIHCTBa Ub 20 KOUteBb, rhh HanncaHi 
npouieHin o ROiiymeHiii Kb Topry h  upeRCTa- 
Haeuia npn  OHOMb 3aao ra  Bb / 3 u actb  n, 
HOHHOfi cyHMH BCerO RBaRgaTb nHTb py H 
ceaibRecaTb nonteK b; noRpoÓHbia yciOBin ua 
o3Ha>ieHiiyio npoRaay, mobho BHRtTb ■ 
HoBoreoprieBCKOMb KptuocTHOsib 
HepHOMb ynpaB ieH iu h:ixor:iu(hmch Bb 
BoreoprieBCKoS KPhnocTH. , s , ft

Kp. H o B O r e o p i i e B C K b ,  18 Maa 1870 rO R a . 
HaiaJibHiiBb ynpaBJieHiH,

1— 3  l l H ® e H e p b  IIO JIK Q B H H K b, ( ...................) •

N D 4029 Komisarz Administracyjny 
' Cyrkułu 4, 5 i 6  M iasta W arszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skaibo- 
wych i miejskich ruchomości a mianowicie, 
rozmaite meble: machoniowe i jesionow e, to -
tepiany, lustra, lichtarze, m i e d z i a n e  naczyma
cukiernica i tabakierka srebrna, i ta .
pod Nr. 2326c przy ulicy Pawiej o godzinie 12 
w  południe, w d. 2 (14) Czerwca r. K, a w do-, 
m u  N r. 2398 przy ulicy Nowolipki, w d. 3 (lo ) 
Czerwca r. b. o godzinie 1-ej z południa, przez 
licytację za gotowe pieniądze w.ęcej dojącemu

• ' ■ i t r r S S '  16 .80) M j) .  1870 r . l u .
I  2 Dobronoki.

A . D . 4 0 1 2 . P isarz Trybunału Cywilnego
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni iż na żądanie: 1. P i n k u s a  Epstejn pod Nb;
801. 2. Dawida Epstejn pod Nr. 2176 oby wa
teli poczesnych i kupców, 3. Izaa , y
Epstejnów małżonków Ettinger, żony^ za up 
w a ż n i -  niem i w asystencji męża c z y n n e j  pod 
Nr 793. 4. Barbary z Epstejnów Zussman
B ainischa Zussman Kupca małżonki w asysten­
cji i za upoważnieniem męża czymąccj czy-li o- 
b o i-a  małżonków Zussman pod Nr. 803, wszy­
stkich w W arszawie zamicszkałycli &zamiera-
kanie prawne do tego interesu i całego postię 
powania subliastaeyjnego u Leona K rysifetoe  
go Patrona w W arszawie pod Nr. 663/4 zamic 
szkałego, obrano mających, w P0 5 2 " ' 5™ ^ 11 
sumy rs. 2 ,6 6 6  kop. 6 6 7 ,  z procentem i kosz  
turni od Antoniego Barcińskiego J“k o  Dyrekto  
r a w s p ó ł k i  Żeglugi Parowej POd f i™ d . ”A  
drzei hr. Z a m o j s k i  l  Spółka właścicielki me 
ruchomości Nr. 2937 i 3035 w W arszawie p o-  
h>/onvch pod Nr. 1582/i w W arszawie zanuesz- 
kałeo-o, protokółem W ładysława Popławskiego  
Kom ornika przy Trybunale Oywiliiyni w W ar­
szawie w d. 28 Kwietnia (10 Maja) 1 8 ,0  i 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia zajęte zostały:

NIERUCHOM OŚCI, 
w W arszawie pod Nr. 2937 przy ulicy Solec 1 
pod Nr. 3035 przy ulicy Czerniakowskiej, w 
o-minie Magistratu miasta W arszawy, w Cyrku­
łach policyjnych Nr. 2937 X  Nowoświetskim,

Nr 3035 w IX  Łazienkowskim, zaś obie 
te nieruchomości w Cyrkule Administracyjnym  
t v  J X  w ju r y s d y k c j i  Sądu Pokoju W ydziału  
n I  w W arszawie, na gruncie emfiteutyeznym, 
z ktm-ego opłaca się czynszu do Kasy E kono­
micznej miasta W arszawy rocznie rs. 10 kop.
71 położone, tyłam i z sobą stykające i łącząco 
się, jedną księgą liypoteczną objęte Ogólnej 
rozległości gruntu około łokci kwadratówjcli 
1 0  500 zajmujące prawem własności i o egzc 
kwiowanej spółki pod firmą: „Andzej hr. Zamoj­
ski i t. p.« naieżące i w tejże posiadaniu zo-

Sta| a  gruncie zajętych nieruchomości stoją ta-
kie zabudowania.

1 . W arsztaty kotlarskie masiv murowane, 
tekturą smołowcową kryte, frontem przy ulicy 
Solec stojące, z kominem murowanym l.zela-

^ T ^ P ie c  murowany (klejownia) ściany sied­
mioma szynami żelaznemi umocowane mający

deskanu } . murowane, parterowe, _ tek-
tu?; smołoweowąkryte z trzema kominami mu- 
rowanemi mieszczące w sobie modelarnię

^ Z a b u d o w a n ie  drewniane z desek deskami

^ S t a j n i e  murowane z cegły palonej, da*

Ch6W W ozownia murowana z cegły palonej, da­
chówką kryta z wystawką karpiówką krytą-

7 . Zabudowanie drewniane z desek, deskam 
kryte z wagą decymalną do ważenia "jozow.

8 . Pkrkail z desek wewnętrzyz 2-a.bram -
9 . Szopa na słupach wsparta deskami '

na skład przeznaczona. - , ,  «  .
1 0 . Parkan z desek z bramą dwuskizydłową

długi około 23 łokci.
U .  Mur długi około 150 łokci, 
w  n i e r u c h o m o ś c i a c h  t y e h  ż a d n i  l o k a t o r o w i e

“ o t e i S - e  opisanie powyż zajętej i za­
a r e s z t o w a n e  nieruchomości, znajduje się w 
a k c i e  zajęcia u sprzedażą kierującego Leona  
K r y s i ń s k i e g o  P a t r o n a  w W arszawie, pod N i. 
6 63  4  zamieszkałego, z a ś  zbiór o l ś n i e ń  i wa­
runki sprzedaży w kancelarji Pisarza Piybuna 
ł u  t u t e j s z e g o  w W ydziale I-ym złozoue, p r z e j  

rżane być mogą#
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Z ajęcie w  kopjach doręczono:
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u  P r e zy ­

d en tow i m iasta W arszaw y, w  W arszaw ie pod  
N r. 462 urzędującem u, n a  ręce W in cen tego  K ę­
p iń sk ieg o , urzędnika teg o ż  M agistratu .

2 . E m eryk ow i K ozersk iem u  P isarzow i Sąd u  
P o k o ju  W yd zia łu  I I I  w  W arszaw ie, w  W arsza­
w ie pod M  405 urzędującem u, na  ręce w łasne.

O budwom  dnia 1 (1 3 )  M aja 1870 r.
W n iesio n o  dó  księgi, w ieczystej p ow yż za ję­

t y c h  i  zaaresztow anych n ieruchom ości w W ar­
szaw ie  d. 4 (1 6 )  M ają 1870 r., zaś w  dniu dzi­
siejszym  do k sięg i zaaresztow ań  w  kan celarji 
P isa rza  T rybunału  tu tejszego na  te n ,c e l utrzy­
m yw anej, w pisanem  zosta ło .

P ierw sza  pu blikacja  zbioru  ob jaśn ień  i  w a­
runków  sprzedaży, odb ęd zie 'się na  jaw n ej au- 
djencji T rybunału  C yw ilnego w  W arszaw ie, w  
W arszaw ie, pod  i\t  549 p osied zen ia  swe odby- 
w ającego , o god zin ie  10  zrana w  W yd zia le  I  
d. 7 (1 9 )  L ip ca  1870 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie L eo n  K rysińsk i 
P atron , przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w  W hrszaw ie  
którego  zam ieszk an ie  je s t  w yżej wskazane.

W arszaw a dn ia  16 (2 8 )  M aja 1870 r.
R adca D w oru , Z górsk i.

W yw ieszono  na tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  16 (2 8 )  M aja 1870 r.
R adca D w oru , Z górski.

IV. D . 4069 . P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow n ie  do A rt. 682 K . P . S„  w iadom o  
czyn i iz na  żądanie W ilh elm a K arola  E m m el 
w ła śc ic ie la  nieruchom ości N r. 1350 w W arsza-  
w ie  zam ieszkałego  a zam ieszkan ie  praw ne do  
teg o  interesu  i ca łeg o  p ostępow ania  subhasta-  
cyjnego  u K ajetan a W a łow sk iego  P atron a  przy  
T ryb u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie, w  W arsza­
w ie pod  N r. 54 9 a  zam ieszk ałego , obrane m ają­
cego  w  poszuk iw aniu  dw óch sum: rs. 1 ,900 i  rs. 
4 ,0 0 0  obudw óch z procentem  5 %  od d. 3 S ty ­
czn ia  1870 r. liczącym  się  i kosztów  od G usta­
w a  W eiss w ła śc ic ie la  dóbr z iem sk ich  P race  M a­
łe  w  okręgu . B ło ń sk im  p ołożon ych  w  tychże  
dob rach  zam ieszk a łego , protokółem  S ta n is ła ­
w a  N aw rock iego  K o m o rn ik a . przy Sąd zie  A p e ­
lacyjnym  K rólestw a  P o lsk ieg o  w d. 25 K w ie t­
n ia  (7  M aja) 1870 r. spisanym  w drodze sąd o­
wej przym uszenego w yw łaszczen ia  zajęte i za ­
aresztow ane zosta ły .

D O B R A  Z IE M S K IE  
P race  M ałe z przy leg łościam i w  p ow iecie  G ró­
jeckim  gubernji W arszaw sk iej, okręgu  B ło ń ­
skim , w  gm in ie K om ornik i parafji T arczyn  po­
ło żo n e  prawem  w łasności do egzek w ow an ego  
d łu żn ik a  G ustaw a W eiss n a le ż ą c ! i  w teg o ż  p o ­
siadaniu  zostające, poszukiw aną w ierzyteln oś­
cią h y p oteczm e obciążone, z jed n eg o  kaw ału  
gruntu  n iczyją  obcą w łasn ośc ią  oprócz grun­
tów  w ło śc ia ń sk ich  w ilo śc i m órg 27 prętów  217  
w  3 m iejscach  znajdujących się, n iep rzed zielo -  
neg o  sk ładające się.

P rzyb liżon a  o g ó ln a  r o z leg ło ść  zaaresztow a­
n ych  dóbr obejm ow ać m oże o k o ło  m órg 1052  

■ prętów  30  m iary chełm iń skiej a  w  szc z eg ó ln o śc i:'
1. G runtów ornych m órg 4 2 0  prętów  100  

g leb y  pszennej, a m órg 459 prętów  35 żytniej.
2 . Ł ą k  m órg 11 prętów  138.
3. W  ogrodach m órg 14 prętów  4 6 . '
4. W  lasach  o k o ło  m órg 90 , resztę  zaim u-

żytk i Wan’a ’ dr° g i ’ r° Wy> w od y 1 
G ospodarstw o w  w iększej części urządzone  

je s t  trzypolow e, a w  m niejszej p łod ozm ienne  
z 11 poi.

N a  gruncie  zajm ow anych, dób r stoją tak ie  
zabudow ania.

1. D om  drew niany w  słupy i  bok  zbudow a­
ny  o parterze pod gontem  z kom inem  m urow a-  
nym .

2. M łyn z dom em  m ieszkalnym , drew niany  
z  bali w słupy postaw ion y  o jedn ym  kom inie  
m urowanym  nad dach  gontam i kryty w yprow a­
dzonym  o dw óch gank ach .

, j :  W ozow nia i Stajnia pod jednym  dachem 
z bali w słupy postaw iona.

4. D om  drew niany w  zręby słom ą kryty o
jed n ym  k om in ie  m urowanym , przy tym  domu
k u czk a  z  desek  w łasn ośc ią  pachciarza będąca

5. C hlew y z drzew a w  słupy i bale p osta­
w ione, pod  gontem  o dw óch drzwiach. P rzy  
tych  budka z d esek  d la  psa  w łasn ośc ią  rządcy  
będąca.

6. Studnia cem brow ana z żóraw iem  i ku­
błem .
,  7. D om  (ośm iorak ) drew niany z bali w  w ę­

g ie ł  o trzech  kom inach nad dach gontem  kry­
ty w yprow adzonych.

8 . D om  drew niany w słupy i bok o jednym  
kom inie nad  dach gontem  kryty  w yprow adzo-

W szystk ie  zabudow ania  od pozycji 4 p o ­
cząw szy p ostaw ione są w  p rostokąt i  ogrod zo­
ne parkanem  z ła t  i  ja ło w có w  za którym  m ieś- 
c i s ię  ogród in sp ek tow y  i szparagarnia , tudzież  
ogród ow o co w o -tvarzywny.

9 . P iw n ica  z c eg ły  sk lep ion a  w  ziem i zbu- 
T n  karP,10'vk4 kryta , a nad tąż sk ła d  paszy.

°je d n y m 0sedae s i t de8ek "  3h W ’ gontem  kryta

d e ’ k 'a m iT  ? rew nia“y  2 baU w  słu p y  od spodu  
   szalow any w yżej tyn kow any, gontem

kryty o  3 k om in ach  m urow anych, do tego  przy- 
m urowana:

12. Izb a  m ieszk alna dla s łu żb y  i spiżarka z 
ceg ły .

13. P rzed  dom em  p ięć k lom bów  z których  
3 obarjerow ane a dw a o sztach etp w an e drzew ­
kam i w ysad zon e, z ty ły  zaś ogród1 w arzyw no- 
kw iatow o - ow ocow y w  którym  znajduje się  
drzew  ow ocow ych  o k o ło  sztu 120 szczep ów  54 
tudzież krzew y.

14. Zabudowanie drew niane w  ba le  i s łu p y  
postaw ion e , gontem  kryte  w ozow n ię , ch lew y i 
porządkow nię.

15. S tajn ia  i ho len d ern ia  z ceg ły  i kam ien ia  
m urow ane, tyn kow ane, gontem  kryte.

16. G ołębn ik  drew niany w  szczycie  zab u d o­
w ania  pow yżej op isanego  znajdujący się.

1 7. B udk a drew niana d la  psa  z desek .
18. O w czarnia z bali w s łu p y  postaw iona  

pod gontem . Zew nątz ow czarni spichrz i pi- 
w m ca z belek  i  desek  w  ziem i zrob iona.

19. Szopa czyli bróg na słupach z dachem  
słomianym.

20 . S to d o ła  o dw óch k lep isk ach  na podm u­
row aniu z bali w  słupy m urow ana postaw iona.

21. Spichlerz ze ścianą tylną murowaną z 
bali w słupy zbudowany.

22. M aneż na  słupach  słom ą kryty .
23. Szopa czy li bróg na  słupach  deskam i 

kryty.
24. S to d o ła  z bali w  słupy p o sta w io n a ,s ło ­

m ą kryta o jednym  k lep isku .
25 . Sadzawka z której woda przeprowadzo­

na jest na łąki.
26. S taw  rybny zarośnięty .
P o d  lasem  znajduje się  c eg ieln ia  bez zabu­

dow ań p rzyn osząca  dochodu w łaścic ie low i ok o ­
ło  rs. 100 rocznie: nadto

L udw ik  O rzechow ski z m łyn a i  półtory m or­
gi gruntu op łaca  rocznie rs. 180 i m iele zboże  
do dworu a pachciarz A braham  W ajntraub ma 
tak że dodaną m orgę gruntu i p łaci za m leko  
le tn ią  porą po  kop . 9 garn iec a zim ow ą po  kop.
12 ,/5.

L as sk ład a  się z sosn in y  k arłow atej, m łod o­
cianego  dębu, brzeziny i  grab iny zdatny ty lk o  
n a  o p a ł i  ogrodzen ia.

Inw en tarz żyw y  znajduje się  taki: k on i 22, 
w ołow  13, krów  21 , buchaj 1, ja łow izn y  12 
ow iec sztuk 361 . ’

M artwy: m łocarnia  1, sieczk arn ia  1, w ozów  
ku tych  1 0 , ,  bosych  10, p łu życ  .1 2 , p ie ln ik  1, 

j s iew n ik  1, c y lin d e r  do w ysuszania zboża  1, m ły ­
n ek  l ,  p łu gów  am erykańskich  żelazn ych  4 
zw ycza jn ych  3, p łu g  do rob ien ia  przegród l ’ 
sani kutych 4.

W ysiew roczny taki: pszenicy korcy 56, żyta 
160, jęczm ienia 25, owsa 150, tatarki 4 '/,,, kar- 
ni 70.

Osad uwłaszczonych włościańskich jest 17 
które zamieszkuje 27 uwłaszczonych parobków  
mających prawo pasania bydła w ilości sztuk 
41 łącznie z  dworakiem, tudzież zbiorki drze­
wa z lasu, przez Listopad, Grudzień, Styczeń i 
Luty po 1 furze tygodniowo na osadę a przez 
resztę m iesięcy-co djva tygodnie po jednej fu- 
rze.

O bszerniejsze op isan ie  p ow yż zajętych  i  za ­
aresztow anych  dóbr znajduje się  w  ak cie  zaję­
c ia  u sprzedażą k ierującego K ajetap a W a ­
ło w sk ieg o  P atro n a  w W arszaw ie pód N r. 54 9 a 
zam ieszk a łego , zaś zb iór objaśn ień  i  w arunki 
sprzedaży w  K an celarji P isarza  T rybunału  tu­
tejszego  W ydziału  I . z łożon e  przejrzane być  
m ogą.

Z ajęcie w kop jach  dpręczone.
1. L udw ik ow i. Przez'dzieekiem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w  B ło n iu  w  tem że m ieście  urzę- 
dującem u na  ręce w łasne.

2. J a n o w i W ojd ę  W ójtow i gm iny K om orni­
k i, do której zajm ow ane debra n a leżą  w  m ieś­
c ie  T a rczy n ie  urzędującem u na ręce w łasne.

Obudwom d. 30  K w ietn ia  (12  M aja) 1870 r 
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej pow yż za ­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W arsza­
w ie d. 2 (1 4 )  M aja 1870 r. zaś w  dniu dzi­
siejszym  do k s ię g i zaaresztow ań w  K a n ce la ­
rji P isarza  T ryb unału  tutejszego na ten cel  
utrzym yw anej, w pisanem  zosta ło .

P ierw sza , p u b lik acja  zbioru objaśnień  i  w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie  
w W arszaw ie pod  N r. 549 posiedzen ia  swe o d ­
byw ającego, o god zin ie  10 z rana w  W ydzia- 
le  I  d n ia  7 (1 9 )  L ip ca  1870 r.

Sp rzedażą k ierow ać będzie K ajetan  W ałow -  
ski P atron  przy T ryb unale C ywilnym  w W ar­
szaw ie, k tórego  zam ieszkan ie je s t w yżei w sk a­
zane.

W arszaw a d. 16 (2 8 )  M aja 1870 r.
; R adca D w oru , Z górski.

W yw ieszono na  tab licy  w  S a li ustępow ej 
Iryb u n a łu  C yw ilnego w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 16 (2 8 )  M aja 1870  r.
________  R adca D w oru , Zgórski.

; N r.  14 obrane mającego, w poszukiwaniu su ■ 
j  >“ .v  300  Z  procentem od dnia 3 (ISrK w ie-
: ti.ia 1869 r. i urugiej rs. 150 z procentem od 

linia 1 Lipca t r. i rs. 22 kop. 50  również z 
| procentem od dnia 1 Lipca 1869 r. czyli ogó l-  
i nej sumy rs. 472 kop. 50 z procentem zale- 
j głym , na nieruchomości w m ieście K resnosta- 
l wie pod Nr. 60 przy u lh -y  Zamkowej vel Je le-  
: nią zwanej, a Nr. hypet. 68 oznaczonej, w ła ­

sność W alentego , Marjanny z Krynickich  
małżonków Ludwińskich stanowiącej, na tei»e 
nieruchomości w dziale IV , pod Nr. j i 2 ubez 
pieczonej, taż nieruchomość po wydanym na­
kazie egzekucyjnym przez Komornika A nto­
niego Grochowskiego w dn u 23 S ie ip n ia  (4  
W rześnia) 1869 r. przez Woźnego Sądowego 
Jozefa M ajewskiego w dniu U  (23) Września 
18b9 r. doręczonym, protokułem Komornika 
Sądowego Harasymowicza dnia 1 (13) L is to ­
pada 1869  r rozpoczętym, a dnia 3 (15) Li- 
stopada tegoż roku ukończonym, zajętą zosta­
ła na subhsutacją czyli przymusowe wywłasz- 
czenie.

Nieruchomość m iejska o ktoVej mowa w m ie­
ście krasnostaw ie, Powiecie Krasnostawskim, 
Gubernji Lubelskiej pod Nr. poi. 60 a hyp. 
68 przy ulicy Zamkowej Jeleąią  zwanej, po- 
mięuzy miedzami z jednej strony uliczki pro­
wadzącej do rzeki W ieprza, z drugiej strony 
posiadłości Mateusz* Banaszkiewicz,a położODa 
frontem na zachód dotyka uliczki Jeleni* zwa- 
nej, przyczółkiem  dotyku ogrodu Józefa M a- 
jejsk .ego  na wschód, składa, się z domu par­
terowego murowanego, stodoły, ckiew ka, k lo­
aki, ogródka, placu na którym stoi i po­
dwórka r

1. D om  murowany parterow y w w ię k s ie j  
częśc i z b ia łego  k am ien ia , a w częśc i z c e g ły  
m urow any, z dwom a m urow anem i facjatam i 
dach gon tem  k ryty  z kom inem  m urowanym  
z frontu  jed n e  drzwi pojedyncze, w środku  
śc ia n y  sza low an e na zaw iasach  z zam kiem  
bez k lu cza , a drugie za nim i d w u sk rzy ­
d łow e, na  zaw iasach  z zam kiem  i  dw om a k la m ­
kam i, o k ie n  zyfrontu po obu stronach  dwu­
sk rzyd łow ych  dubeltow ych po dw a a od ty ­
lu  trzy , z południa dwa, dom  ten  oprócz że  
ścian a  z fac ja tą  od strony B an aszk iew icza  nie- 
tyn kow ana i dach potrzebuje rep eracji j e s t  w 
dobrym  sta n ie , m ieści w sobie s ień  do której 
w chód przez drzwi frontow e, w niej pod łoga  
z d esek , sufit z ła t  s ł, mą ok ręcan ych  ty n k o ­
wany, sch ody drew niane na górę w iod ące i 
sza fk a  z dwom a p ó łk a m i i drzw iczkam i, ■ dwie 
piw n ice do k tórych  w chód w s ien i pod sch o ­
dam i. S k lep ien ia  w piw nicach z kam ien ia  b ia ­
łeg o , luftów  na zew nątrz 4 , z s ien i na prawo  

i w chód do pokoju w nim  pod łoga  z tarcic , su- 
j fi* ty n k ow an y , p iec  m osk iew sk i c eg la n y , o g rze -
| w a j ą c y  w sp ó ln ie  d ru g i p o k ó j do k tó r e g o  w ch ód  
I z pierwszego pokoju, w którym takoż podłoga 
I z tarcic sufit tynkowany, w pierwszym pokoju 
.. kominek szafiasty, za temi pokojami kuchnia 
I w mej podłoga z tarcic w części z la , sufit tyn-

S przeda t  je s t  popierana p'rzcz Andrzeja 
; Gwozdzi- w s kiego P a trona  1 Trybunału w Lu- 
i Kr. 14 z am ie s z k a łe g o ,  przeciwko
, .- a eiite.nu i Marjaniue ;. Krynickich małżon- 
i kom Ludwińskim.
I publikacja zbioru objaśnień i w a'
• ciT  y c .> *acv jn y c h ,  odbędzie  sięgną a u d  en* 
j c j i  p u b i i . z n e ,  I r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w L ub l i -  

' ; ,  d n ia  3 15) Kwietnia 1870 r. o godz in ie  
- j  z . r a n a  m b  za  p rz y w o ła  iem  sp raw y .  O b­

sze rn ie j s z e  o p i s an i e  zajętej n ie r u e k tm o ś c i .  t u ­
dzież  z biur o b ja ś n i e ń  i warunków s n . z e d a ż y  
h: z e r z e ć  mo. na  n P . . . . . . . ............... _ i . .atrona sprzedaż' popiera- 

T r y  uaalu C y.O ine-
p r ż e i r z e ć  m ożna  
jęCegO, tudzie 
go  w Lublinie

Robert Bariliw itz.
Po Odbyciu t rz ech  publikacji w arunków  

sprzedaży, t e imin do przygotowawczego przr- 
Sądzen a  wyrokiem  Trybunału Lubelskiego  
daty 2 (14) Maja r. b. na  d . i t ń  13 (2 5 ) Czer­
wca 1870 r. godzinę 10-tą z rana wyznaczony 
zost-.ł, w tym term inie zaczn ie  się pierwsze 
wywołanie od sumy rs. 1,250, a g d y b y  tej nikt 
niepostąpił od y ) części szacunku zniżonego 
czyli od sumy rsr. 833 kop. 33,, którą Patron  
sprzedaż popierający zaofiaruje.

Robert Barchwitz.

N . D . 4081. w  dniu 22 M aja (3  C zerw ca)
1870 r. o godzin ie  10 z rana i  o godzin ie  11 z
rana na targu N ow e m iasto m eble  jes ion ow e i 
m achon iow e, garderoba m ęzka, łyżk a  srebrna- 
kuferek i t. p.; w dniu zaś 26 M aja (7 C zerw ­
ca ) t. r. o g o d z in ie  10 z rana na  targu Stary G rzy, 
bów  zw anym , m eble palisand row e i jes ion ow e’ 
to  je s t szafy, sto ły , krzesła , łó żk a  warsztary  
sto larsk ie , lich tarze , ta lerze, pó łm isk i i  sa la ter­
k i p orcelan ow e, k ó łk o  od  tok arn i i  t. p. w  W ar­
szaw ie ja k o  praw nie zajęte  ruchom ości przez  
pu bliczną licy tację  sprzedanem i będą.

J a n  Orłowski, K om ornik .

N. D 4073. Wiadomo czyn ię , iż prawnie 
zajęte  ruchom ości, jako to: różne m eble je ­
sionow e, m achoniowe, lustro lam py, dyw a­
ny, fortepian m achoniow y w iedeński, sz a fy , 
sam owary, m iedź kuchenna, k siążk i różnej 
treści i autorów, garderoba m ęzka i dam ska  
i t. p ,  w dniu 2 2  Maja (3 C z e r n a )  r. b . o 
godzin ie 10 rano na Sew erynow ie, i o godzi­
nie 11 za Ż e la zn ą  Bramą; w d. 27.M aja (& 
Czerwcas b. r. o goetz. 10 rano za Ż elazuą- 
Bram ą, a o godzinie 11 rano na W ołowym  
targu w Pradze pod W arszawą; zaś w dniu  
1 (13) Czerwca r. b. o godzin ie 10 rano na 
G rzybowie w W arszawie, przez  publiczną  
licy tację sprzedane będą.

M arkiewicz, Komornik.

iV. I ). 4071. P isa r z  Trybunału Cywileguo 
w Lublinie.

Stosownie do art. 682 K. 1'. S. wiadomo 
czym . Iż na żądanie M .ic io a  Drozdowskiego, 
w łaściciela kolouji we wsi Zaźółkwi, w jur is-  
dyacji Sądu Pokoju w Krasnostawie, Gubernji 
Lubelskiej zam ieszkałego, a zamieszkanie pra­
wne, u Andrz-ja Gwozdziowskiego, Patrona 
Irybunału Cywilnego w mieście Lublinie - od-p. — -------------------     - ---- _ _ -^ jju D iin :e  t o a  pow ej im e js z '

rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszf“̂ 8k j ^ 7_  ^ 0 ^ 0  Iĵ euaypoK).

I kowany, kuchnia a n g ie lsk a  u 4 ch fa jerk ach  
I z Kociołkiem żelaznym, Kad którym  kapa przy- 
1 twierdzoua do pułapu, w kuchni jest piec ch le ­

bowy, a z nioj wyjście przez drzwi do sieni, 
na przeciw kuchni z sieni wchodzi się do 2-ch 
pokoi, w których podłoga z tarcic stolarskiej 
roboty, sufit tynkowany, piec wspólny dla obu 
pokoi m osk.ewski kaflany, w drugim pokoju 
w sieni je s t  szafka z drzwiczkami, drzwi i 
okna w sieni i pokojach malowane. rL sieni 
po schodach webed ńa strych z desek i polepy  
ułożony, na strychu po prawej stronie urzą­
dzony je s t  pokój z drzewa zbudow any, w k tó ­
rym podłoga z tarcic sufit i ściany,tynkow ane, 
piec moskiewski ceglany i kominek, po le ­
wej zaś stronie strychu je st  przeforsztowauy 
skład. 1

2. Stodoła w slupy dębowe z drŁewa tar 
tego sosnowego na podwalinach dębowych, bez 
podmurowania zbudowana, dach z tarcic sosno­
wych szczyt jeden  takłemiż tarcicami szalowa­
ny, a crugi od zachodu zaczęty, lecz n iedo­
kończony przy posiadłości Józefa M ajewskiego 
z tyłu domu stojąca, w tej stodole drzwi dwu­
skrzydłowe, wewnątrz stodeły dwie zapolnic 
1 klepisko.

3 Chlewek w słupy z drzewa tartego tarci­
cami kryty, z drzwiami jednoskrzydłow em i do 
ściany stodoły przybudowany.

4. Kloaka z drzewa sosnowego tartego, tar­
cicami kryta, z drzwiami pojedynczemi o je -  
dnym sedesie, budowle te są dobre.

5. Ogródek mały zaraz za domem, w którym  
O szczep młodych grusz i jabłoni.

6. Podworko przed stodołą i chlewem.
7. Ogrodzenia około tych źerdziane w s t a ­

nie miernym.
Protokuł zajęcia doręczony został w kopjach 

w dam 4 (16) Listopada 1869 roku Pisarzowi 
oądu w Krasnostawie Stanisławowi M yszkow­
skiemu i tegoż samego Cezarowi H lebow iczo­
wi Piezydentow i miasta Krasnostawa na ręce 
Sekretarza M agistratu F eliksa  Komorowskie­
go, wniesiono do księgi hypotecznej zajętej nie­
ruchomości w Krasnostawie pod Nr. poi. 60  
a hyp- 68 oznaczonej, w dniu 3 ( ł5 )  Lutego  
1870 r., a do księg i zaaresztowań w Kancela 
rj i Trybunału na ten cel utrzymywanej, w dniu 
ł7  Lutego (1 Marca) 1870 r. i w tymże dniu 
niniejsze obwieszczenie na tablicy w sali ustę- 
powej tutejszego Trybunału wywieszono.

N . D . 4048 .
N a  żądanie A n n y  Ju styn y  z G aedów  P o n sy -  

ljusz ob yw atelk i, w  trakcie  rozw odu z m ężem  
swym  Janem  K azim ierzem  P on sy lju sz  p ozo­
stającej, w  m ieście  gubernjalnem  L u b lin ie  za ­
m ieszk ałej, od k tórej Ju ljan  T om aszew sk i A d ­
w ok at K onsystorsk i, w  W arszaw ie pod N r. 
548 zam ieszkały , praw ne kroki cżyn i.

J a  L udw ik  M aciejew sk i, w oźny przy T rybu­
n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie pod  N r. 2417 za ­
m ieszk ały , n om inow any i p rzy sięg ły .

Z apozw ałem  J a n a  K azim ierza P on sy lju sza  
o b yw ate la  krajow ego, ostatn io  do roku 1863  
w  m ieście  L u b lin ie  zam ieszk ałego , a od teg o  
czasu z pobytu  n iezn an ego ,'ażeb y  się staw ił za . 
rok jed en  od daty  n in iejszego  og łoszen ia  na  
audjencji K onsystorza E w an g ie lick o -A u gsb u r-  
sk ieg o  w  K rólestw ie  P o lsk iem  w  W arszaw ie  
pod Nr. 492 a m ianow icie w e C zw artek pier­
w szego  każdego  rozp oczynającego  się  m ie s ią ca m i  
lub w tedy, ja k  sprawa przyw ołaną będzie i b y ł 
obecnym , gd y  pow ódk a żądać będzie:

A żeb y  m ałżeństw o zaw arte w parafji 
E w an gelick o  -A ugsbu rskiej w K oń sk o­
w o li na dniu 12 (2 4 )  K w ietn iu  1849 r. 
m iędzy pozw anym  a pow ódk ą rozw ią-  
zanem  zosta ło  z w iny pozw anego, przy  
sk azan iu  tegoż  n a  koszta ,

Z z a s a d :
Że pozw any pozostaw ał z pow ódką w sto ­

sunkach m ałżeń sk ich  od r. 1849, w  roku j e ­
dnak 1863 w ydaliw szy się  z m iasta  L u b lin a  
gdzie  wraz z żoną pozostaw ał, dotąd n ie  p o ­
w ró cił, o czem  przekonyw a św iadectw o P o lic ­
m ajstra tegoż  m iasta  z d. 1 3 ’S tyczn ia  1868 r.
a teraźn iejszy  pobyt p ozw anego  pom im o za ­
rząd zon ego  śledztw a n ie  zo sta ł w ynalezionym ,
0  czem  św iadczy zaw iadom ienie R ządu G uber- 
nja ln ego  L u b elsk iego , z d. 22  L u teg o  (6  M ar­
c a )  1869 r. Nr. 1023. N a  zasad zie  zatem  ze ­
zw o len ia  K onsysterza  ud zielon ego  w  odezw ie z  
dnia 13 (25) P aźd ziern ik a  za Nr. 316 6  i w  
m yśl art. 154 praw a m ałżeńsk iego  z r. 1836 , 
zapozew  nin iejszy  ogłoszon ym  zostan ie , a żą-
1 am e rozw iązania  m ałżeń stw a  z w iny pozwa^  
n eg°? p o lega  na  art. 151 i następn ie  cytow a­
n eg o  prawa.

K oszta  n a le ż ą  się  z art. 130 K . P . S ., a o  
skutk ach  zaoczn ośc i, ostrzega  się  p o zw an ego .

L udw ik  M aciejew sk i.
W oźn y  przy T ryb . Cyw il, w  W arszaw ie.

N . D . 4074 . D o  d zisie jszego  N um eru D z ien ­
n ik a  W arszaw sk iego d o łącza  się  do
1 15-ej L oterji K lasyczn ej K rólestw a P o lsk iego .

Dyrektor, M. Pawliszczew.


